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Stracone wartości.
_ U d y  p. NacaeluLk Państw a  coa la ł z  lek- 

k iem  sercem gab inet Pon ikow sk iego  i  o tw ie ­
ra ł w  ten sposób 26-dniowe przesilen ie rzą ­
dow e, w ów czas p łacono na g ie łd z ie  za  do­
lara 3.200 m arek, za  an g ie lsk iego  funta, 
17.600, a za frank  szw ajcarsk i 755 marek. 
Dzisiaj, po  sform owaniu rządu z  bezw olnych  
P a n k ó w  bolwederskieh, n ie posiadających  
iad n ógo  au torytetu  w  kra ju  i  budzących 
głębol;., n ieufność w  państwach z  nami sp rzy ­
m ierzonych, g ie łda  notu je 4.9()0 m arek  za 
dolara. 21.500 za tunta * 910 m arek za  fran ­
ka szw ajearsk iogo. D okonu je  się od  czte- 
roch tygodn i s ta ły  ruch zn iżk ow i' w  kursie 
iw s?", waluty. K ażda  n iem al in ic ja ty w a  
N aczo ln ika  Panstw a w  ciągu  przesilen ia 
Bpycliała tę n ieszczęsną m arkę, o  stabiliza­
c j ę  k tóre j tak  usilnie zab iega ł min. M ichal­
ski, cotuz n iże j i n iże j. U trącen ie k an d yd a ­
tu ry  Pon ikow  sk iego , w ą tp liw ośc i konsty­
tucyjne, in tryga  b e lw ederezyków  z P . S. L . 
p rzec iw  p. Przanowskiem u, wrosncic praw ­
d z iw y  ce l całej robo ty : pow ierzen ie  p rezy ­
dentury gabinetu  pół-soeyaliście p. Ś liw iń­
skiemu i  usunięcie pp. Ś k iem u fik  i  M iehal- 
J *logo  z  now ego  rządu —  to  b y ły  stopnie 
r|óremi spadała na  dó ł po lska  m arka. B y ł 
**® spadek jedyn ie  g ie łd ow ym  w yrazem  
•®~d>ienia u fjiości zagran icy  w  polską go- 
5 * ^ a,rk ę  państwową. Zagran ica, k tó ra  w ie- 

*Wa, dokąd  zm ierza zagran iczna p o lityk a  
sterow ana przez Skirmunta, trac i —

ize ,^
duje Prosi.', —  nić oryen taey jną , g d y  znaj-

^a  liśc ie  now ych  m in istrów  p. Nara- 
rT ?® za , k tó ry  w  p ob tyce  zew nętrznej jest 

^ k u ją c y m  aspirantem  i od k tórego  je- 
ł rfw?r<>+ or 'wy maffa n ie  sam odzielności 

a le  kapra lsk iego  posłuszeństwa, 
granjca m a p raw o  mniem ać, że. jeś li k toś 
rzuca z  gabinetu  p rzedstaw ic ie la  p o lityk i 

Py^Ofowej. to  w idoczn ie ten  „k to ś "  n ie p rzy  
^ zu je  d0 utrzym ania poko ju  zb y t dużej 
agi.^ A  j adnego  konkretnego  zarzutu 

Preeei w p. S k im u n tow i nie podniesiono,

ń - u a i .  wńęhieć i r  d^Tk^yi 
y* ttkjrmuńta • zwrot jod pókojtt ’ku  „p o go ­
towiu Wojennemu* i ^  reagujo ita to zpiż- 
ką polskiej marki.. ,

Taksam o ma się rzecz ze  sk u tk iem . d y - 
m isyi p. M ichalskiego. B y ł min. M ichalski 
dla zagran icy  w yrazem  niezłom nej w o li na­
rodu, sk ierow anej ku uzdrow ien iu  skarbu. 
N ic  zaw sze środki m inistra b y ły  tram ę 

^można by ło  k ry tyk ow a ć  je g o  maniery.
dykta,torekip, atoli każdvy  musiał w  nim ee-
to w  nv S p W *  energię, w iedzę  i praeow i- 
sv w  r i - 3nu w yw a lc zy ły  w ie lk ie  sukce- 
popuia--^^1̂ 111 Heimie i całkiem , w y ją tk ow ą  
jego^d^"1 -50 w na,r°d żio . Co m oże oznaczać 
cz łow ;iirn<^ya 5 pow ołan ie na- jo g o  m iejsce 
co wał ? a‘- k YJ1^  mawet w  Polsce nie pra- 
n iea* , ' i? 'e .ie^t nam w oale znany? Zagra­
n ie ' z<),Ji,czyó w  tej frapu jącej zamia-
i o-? zw ro t od porządku skarbow ego
ra7;n ' j '. ^ności ku czemuś —  w  najlepszym  

n’,-, 'nąnemu. M oże p. Jastrzębski oka- 
j  | ,5^ ' dobrym  m inistrem skarbu, ale zagra- 
t . {':x' a z nią i polska op in ia publiczną py- 

c ip - P °  : R I ° t t p n0 *ea  eksperym ent? Prze- 
j , z P- M iolm lski posiadał zau fan ie Sejmu 
^ k ó l  • fachow ych? I  ta św iadom ość, że 

-Polsce, zm ienia się ministrów skarbu b ez ' 
w tr z e b y  a z kaprysu, w yw o ła ć  musi dalsza 
vw  zniżki marki.

Sr:,

i powołanych do kierowniczych sta-

- - - i  W |# lic £

d/M r f j r ./ t ' nlwekf-y*Viuni. V.v mu obrzy-
aimn za­łatwiono się z n i e w ó l  - 

tnuhoBei... P a ł K S f e ™  b «
« r  t to s  w  ś t a r a e * *

uj/’  . z y  S‘<1 zatem  zaufanie zagran icy , ob- 
le f i1 si'? na3z3 walutę: A le  to  m ało Przesi- 
ni<jie przykładem  innej jeszcze  robo ty  
j j y ^ y c id s k i e j :  O to n iszczy się ludzi zdol-

d w lo  w  państwie. Teraz wyrzucono 
gry , _ .a °d d a 'wna obóz bolwedersld pod- 

,a 5jć P °d  marsz. Tnuiipczyńskieoro i pos. 
°*. ^ eż to nikczemności wypisał 

rvi Po°iny pi; T ca belwederu w  .,Kur. Por.“ 
na r J n ™ i ^ ‘e?S> .lak gorliwie strzela się 

wekPy 
nnej i 
ygod  
belwe

czy ktoś w  Sejmie luh t.Tnr 
ponad poziom i nie zaciemnia u r a s t a  
ta“ . Jeśli spostrzeże t a k E  |  ° ^ lda iv  
d o p ro w a d z ą  jego moralną" d e k a J S t S I '  
»  tPobce me wolno posiadać zasł &  : S  
ho.>o. W  Polsce ]est tylko miejsce" na Pil 
“odskiogo. Obok Nacz. Państwa moga żyć 
tylko^ pigmeje duchowo, w  pokorze ducha 
Połniająey Najwyższą Wofe. .Gabinet obe­

jmy żostał złożony z takich pigmejów? Nacz. 
l is tw a  i jego chwalcy mogą spać spokoj 

’zaden z  obecnych ministrów nie zaćmi 
ja zd y  belwedorskiej... 

toś w . Polsce niszczy się ogromne war- 
Cy^1' jakie przedstawia inieyatywa i ambi- 
njy J^dzi wybitnych. I  dokąd my zaijdzie- 
nie 7, y ‘T  .jd.yotycznym bizantynizmem. Czy 
teyde*a. 2,0 Ł'dos i |,z n’°  oburzenia, ale 
te , : ^ ' 0 Śmiechu, któryby ubił tę pre- 

-nainą, śmieszną, nędzną zarozumia­

łość Id k i ,  króca. w  ofierze d la  ew/ego bo­
żyszcza składa bezcenne w artośc i i  czyn i 
nas paw iem  i papugą narodów?

O programie D. U. P. (przezywającą się teraz 
Unią, Narcd.-Pańsfwową) pisze warszawska 
„Gazeta Forannar’ :

„Można się demyś!:ić, żc chętnie Unia trzy­
mać się będzie współdziałania z Niemcami, sko­
ro ma w swoich szeregach tyiu b. aktywistów 
i żydów, a nie podkreśla konieczności oparcia 
się o dożą i małą, ententę.

Zgon Stanisława Koźmiana.
Dzisiaj po południu zmarł w Kraktowio Sta 

nisław Koźmian, ostatni zo sławnej trójcy kra-- 
kowBMch ,^tańczyków“ . Wnuk Kajetana Ko- 
fjniana, autora „Zienihństv,a“  i senatora a sjm 
Andrzeja, również wybitnego pisarza, poświę­
cił Zmarły prawie 50 la t swego długiego, 
86-letniegc życia, pracy pisarskiej i politycz­
nej. Rozpoczął ją  w  r. 1863 jako  jeden s g łó ­
wnych redaktorów „Czasu“  i odtąd dostarczył 
literaturze politycznej polskiej kilkadziesiąt 
niepospolitych dzieł, z których niektóre, jak 
dzieło „ o  Bismarku“ , zyskały wysokie uznanie 
kryiyiki, inno, jak  ,,Rzecz o 1863 x.“ (w  dwóch 
tomach) w/wołały ostrą polemikę i słuszne za­
rzuty. W  tan ostatniem dziele wrogie stano­
wisko stańczyków wobec powstania stycznio­
wego znalazłc swój najskrajniejszy wyraz.

W  r. 1869 ukazały się w założonym w prze­
dedniu ńtwy pod Sadową w  krakowskim 
„Przeglądzie Polskim'* anonimowe „L is ty  Stań­
czyka", pióra St. Tarnowskiego, Józ. Szujskie­
go  i  SU Kcżmiana. Była to cięta satyra poli- 
tyc? ia. skierowana przeciw narodowo i domo- 
kratjczn lo usposobionym. przeciwnikom. Nada­
ły  ono nazwę stronnictwu konserwatywnemu, 
którego ICebaian był jednym % twórców i  Daj 
ćzy aniejszym publicysta. „. .
, DsicmnikaKrj pisaiz polityczny, puseł do w ie­
deńskiego parlamentu, był nadto ś. p. Kożinian 
świpi Q jiu . w  swoim ezasie krytykiem  litora- 
ekiin, tłumaoseiu z języka francuskiego i w t‘>- 
szcio jednym z najlepszych u nas dyrektorów 
teatralnych. Dwukrotnie dzierżawił stary teatr 
krakowskich, w  latach 60- tych i 70-tych ub. 
wieku. Teatr jego  był szkołą dobrego smaku 
i dobrych aktorów. Keźmian stworzył w K ra­
kowie tradyc ję  wysokiego repertuaru.

St. Koźminn był już prorokiam preebrzmia- 
łych dawno iuei, gdy w r. 1917 w  Izbio Pa­
nów zapewniał dynastyę habsburską o bezw i - 
runkowern zaufaniu narodu polskiego. Oświad- 
czonio. to  wywołało burzę niezadowolenia w  
Polsce. -Trudno było staremu politykowi, gło­
szącemu oa pól wieku łojalizm austryaeki i  tę­
piącemu wszelki ruch, przechouzący dążeniami 
poza czamo-żółtą granicę —  przywyknąć do 
myśli, żu przychodzi czas na samodzielne w y ­
stąpienie narodu polskiego na arenie między­
narodowej. Gorący patryotyzm polski, niewąt­
pliwy u Koźmiana, został okuty na zawsze 
w łańcuchy systemu politycznego, pochodzą­
cego jeszcze z czasów najgłębszego upadku du­
cha narodowego w latach po r. 1363.

N ie dorastający Szujskiemu oryginalnością 
i głębią myśli oraz. erudycyą, a St. Tarnow­
skiemu ełogancyą pióra, subtelnością sądu 
estetycznego i patosem retorycznym —  byl 
Koźmian większym politykiem,, niż obaj jegc 
przyjaciele. Umysł trzeźwy i praktyczny, do­
skonało oryentujący się w polityce dnia i nie 
stroniący od intryg, w iększy talent niż chara­
kter —  był St. Koźmian w dużo wyższym  sto­
pniu typem  , polityka konserwatywnego, niż 
Szujski i Tarnawski. Był właściwym mistrzem 
szkoły.

Przed trumną aut. nu. ..Roku 1363" nie ode- 
zwią się już polemiki, jakie ■ dawnej toczono. 
Koźmian był obcym pokoleniu współczesnemu. 
Możemy wyrazić hołd odważnemu publicyście 
i na wielu polach pracy zasłużonemu obywate­
lowi, nie podzielając zresztą jego  politycznych 
i społecznych poglądów. Polak dobrej rasy, 
człowiek wysokiej kultury, propagator sztuki, 
'działacz nie dla karwery —  zdobył Koźmian 
niejeden tytuł do trwale) i dobrej pamięci 
w  narodzie. Cnofy należą do człowieka, błędy 
do epoki. Błąd Koźmiana był błędem pokole­
nia postyczniowego. Wśród błądzących był je ­
dnak St. Koźmian, wychowany w  idealizmie 
romantycznym, jednym ze szlachetniejszych.

N O W Y  PO SEŁ PO LS K I W  C H AR K O W IE .

Warszawa. (Tei. wł.). Dowiadujemy się, że 
zg os.r na przez p. Franciszka Pułaskiego rezy- 
gnacya ze s.anowiska posła polskiego w Char­
kowie została przyjęta.

Jako kandydata na to stanowisko wym ie­
niają p. Kossakowskiego, naczelnika w yd łk łu  
wschodniego w  min, spraw zagranicznych. ,

P. Jastrzębski przyjął teką mtn. skarbu
skarbu
gu -------- - r . ------------------------------
Markowskim. W  poniedaiałok rano złożył wi­
zytę p. Śliwińskiemu, któremu oświadczył, że 
przyjmuje f«kę ministra skarbu. Wieczorem Na­
czelnik państwa pouj-isai akt nominacyjny.

Nowi ministi ow ft okjgli urząh i  asie.
Warszawa. (A. W .) W  sobotę po poshsdzenlu 

objęli nowi minietr rwie urzędowanie.
Na  sobotnirm 5 peaiicdziałkówem posiedze­

niu Rady ministrów ustalono tekst deklaracji, 
którą -w środę premier Śliwiński przedłoży 
sejmowi.

I f . Ł P .

Warszawa. (Telef. wł.) Wszystkie wysiłki 
obecnego rządu p. Śliwińskiego i  Iowicy skie­
rowane są ku temu. by na śrouoweem posiedze­
niu Sejmu pozyskać dła siebie Klub pracy kon- 
8fytucyjnej. Prezes tego Iduba, p. 1'c-derowicz, 
zawezwany został teScgrąfspzuie do W arszawy. 
Krążą pogłoski, że, jako nagrodą za poparcie, 
ma być Kirezerwowarc dte członka klubu hr. 
Baworowskiego stauuwisko marszałka Sejmu 
po U8un:ęeiu Trąmpczyńsk)«^P* Podobno ińe-

j którzy oslonkowe K . P. K . m id i się zdecydo- 
i wać do przejścia na stronę nowego rządu.

D la charakterystyki nowego rządu p. Ś1.- 
wićskiogo notujemy fakt, że p. Kalinowski, 
któremu ofiarowano tekę min. oświaty, ‘św iad­
czył, co do siebie, że z przeko.iań jest właści­
wie anarchistą (!).

Przedłużenie I tk  aej i rbeunego Sejmu.
Warszawa. (A. W ). Jak podaje „K u rjer1’ 

dziś w’ holuaracli sejmowych mówią o możli­
wości przedłużenia kadcncjii obecnego sejuu  

j w teo sposób, żfc odbyłaby się jeszcze sesja je­
sienna. W  rozmowie z przedstawicielem ^Ko- 
rjoru" posrł dr. Stesłowicz potwierdził tą mo­
żliwość. W  związku ze stanowiskiem jakie za j­
mie większość sejiuoY/a wobec- gabinetu p. 81»- 
ivińskiego, niektóre stronnictwa oświadczył}', 
że o ile nowe kluby starałyby się o przedłuże­
nie kadencji sejmu, to one gremialnie złożą 
mandaty.

SKIRMhINT W YJEŻDŻA Z  W A R SZA W \.

Warszawa. (Tc le fł wl.l Były minister Skir- 
munt odwiedził marszałka Trąmpczyńckiego. 
W-̂  najbliższym czasie p. Skiimunt wyjeżdża do 
swego majątku aa kresach WdełUKim-h,

Objęcie ostatnie] strefy G. Siąska.
Katowice. P. A. T. Przy pr*ejeeiu w  dnia 

dzisiejszym przez władze polskie ostatniej 
strefy obszaru plebiscytowego po stronie pol­

skiej, t. j. powiatu rybnickiego, części powiatu 
raciborskiego oraz południowo - wschodniego 

skrawka powiatu gliwickiego —  podpisany zo­
stał w Rybniku przez członków K om i.y i mię­

dzysojuszniczej i wojewodę Rymera dokument 

historyczny, który brzmi, w tłómaczeniti na ję­
zyk polski:
. „Protokół w- przedmiocie oddania przez mię­
dzysojuszniczą leomisyę rządzącą i plebiscyto­
wą n*t Górnym ńLdku obszaru przyznanego 
Polsce, w. wykonaniu trn,ktatu wersalskiego.

W  wykonaniu art. 88  traktatu pokojowego, 
zawartego miedzy państwami sprzymierzonemi 
i 8towarzyszonemi a Niemcami, podpisanego 
-y Wersalu dnia *28 czerwca 1919 r., oraz roz­
działu 5-go umowy dotyczącej oddania przez 
międzysojuszniczą komisyę rządzącą : plebi­
scytową na Górnym Śląsku, składającą się 
z gen. Leronda, przewodniczącego i przedsta- 
wic.iela Francyi, gen. De Marinis-Etendardo di 
Ricigłiano, przedstawiciela W ioch i gen. Sir 
W siania Henelrera, zastępującego przedstawi­

ciela W ielkiej Brytan# —  oddajemy na mocy 

niniejszego dokumentu rządowi polskiemu, re­
prezentowanemu przez P* Józela E y n w a , w o­

jewodę śląskiego —- obszaru górnoślą­
skiego, przyznanego Polsce na podstawie de- 
cyzyi mocarstw 8pr?ytnicrzou.vch z dnia 20-go 

października 1921 roku“ .
Sporządzono w  2-eh ogzemplarzaeh w  Opo­

lu 3 lip ca,
Podpiky ezłonkózi komisji i  y/ojcwculy 

Rymera.
Przy  podpisywaniu protokołu pułk. B e i u e- 

z z o, w. krótkiem przcinóudoniu do wojewody 

Rymera oświadczył, D̂den*u 'komisji mię­
dzysojuszniczej, że oddaje mu jako przedstawi­
cielowi Polski przyznane jej obszary (ió-rego  

Śląska.
Po  podpisaniu aktu przemawiał wojewoda 

Rymer i  starosta dr. Krupa. Kom paiya irau- 

cuskich strzelców oddala tnastępnie honory 

sztandarom państw sprzymierzonych, które za­
stąpione zostały na ratuszu sztandarem o bar­

wach polskich W ojsko prezentowało rtroń, a 

zewsząd rozległy się entuzjastyczne okrzyki: 
Niech ży je  wolna i niepodległa Polska. Z  tą 

chwilą Rzeczpospolita t>bjęła w  posiadanie

cały przyznany jej obszar Górnego Śląska.
Obecni wzniośli okrzyki na cześć Francji 

i A ngljl
N a  stem rskończyła się oficjalna uroczystość. 

Z dmem dzisiejszym granicse zacK Rzetzpospo 
litej Polskiej sięgają aż dc Odry,

M  ™ s i u ^ i  m  L  U b
\var8Lawa. (A . W ). Jak poćcie ,Jteeczęifepo- 

lita" od 10 dni rozpoczęły się na nowo roz­
ruchy vj powiatowycł m b  rtch nłer-teoklej 
cz yści t ió rn e g o  śląska. W  Zabrza, w Gliwicach, 
i Raciborzu, doszło do zaciętych waIk między 
Grgerwoł caini s policją, a wojsk, sojuszniczem. 
Nie ryiko oddział}' francuskie ale również od 
( działy angielskie i włoskie były atakowane, 
mimo, że tak jeszcze niedawno cieszyły się u 
Niemców, szczególną syinpatją.

Szczególnie zdarzają się scysje przy niszcze­
niu'Skonfiskowanej broni w myśl ukb.de z m:ę- 
dzykoaJic. wojsk, komisją kontrolną. Niektóre 
organizacje niem. stawiają opór tej akcji, na 
tle czego przyszło do krwawych stao-ć z w o j­
skami koalicyjnymi.

Wypadk w  Zabrzu w świetle oficjalnego ko­
munikatu .przedstawiają się następująco:

Francuski patrol inicrw.ępiował, chcąc prze­
szkodzić Niemcom w wy*wueaniu na ulico .ru­
chomości nieobecnych w  mieścib Pobków '. 
Patrol francusku został przyjęty pr$?,: Niem­
ców ogniem karabinów i karabinów maszyno, 
wych, przyczcm zginął jeden Francuz, a trzej 
zostali zranieni. Komendn wojskowa powiado­
miona o wypadku wysłafa natychmiast oddział 
piechoty ł oddział karabinów ir uszyi Owych na 
pomoc patrolowi. Po stronie niemieckiej jest 
11-tu zabitych, których identyczności nie mo­
żna było stwierdzić. W iększość zabitych trzy­
mało je&zczo rewolwery w  ręku,

POŚWIĘCENIE SZTANDARU PUŁKU  
KATOWICKIEGO.

Katowice, P. A. T. W  niedzielę dnia 2 b. m. 
odbyła się w kościele Panny Maryi w K atow i­
cach uroczystość poświęcenia sztandaru b. 1-go 
pułku katowickiego powstańców górnośląskich 
nadziału dąbrowskiego. Poświęcenia dokonał 
ks. proboszcz Dr Kubina. W  uroczystości wziął 
udział gen. Szeptycki, gen, Horoszkiewiez 02 az 
oficerowie sztabu grupy generała Szeptyckiego 
i 23 dyw izyi. Po nabożeństwie odbyła się de­
filada pr.ed nowo poświęconym sztandarem, 
zaś_ popołudniu w  parku im. Tadeusza Kościu­
szki uroczystość przybicia sztandaru do drze­
wca.

1  tajną organizacją „C " Materjal dowodowa 
zostauie przedłożony sądowi Poseł Graf doma­
gał się również wytoczenia Śledztwa b. naste 
Prt' Ks. Ruprechtowi.

W  dyskusji nad sr^dkarri c>cŁr<Mmesm w  
z wiąz.ku z knowaniami monarchistów i zama­
chem  ̂na Raf.benauą w d aM m  większości i nie­
zawiśli wystąpili w  seimii bawarskim *  żą­
daniem wydalenia Wityisbachów.

MINISTER. D LA  OCHRONY REPUBLIKI.

Berlin. P. A. T  „Soualisiische Korrespon- 
deiiz" doiiosi: Stronnictwa socyałietyczne żą 
dają. od rządu utworzenia usobńego minister­
stwa dla ochrony rzeczypoipolitcj. Pierwsze
czytamie tej ustawy odbędzie się we środę. 
Sp duewane jest pozyskanie dla niej 1 ięk- 

szości dwóch trzecich głosOw.
. z  ^Mrygodnego źródła aonoszą, że rząd ber­

liński ma zamiar, po załatwieniu ustawy o 
ochronie rzeczypoepolitej, przedłożyć projekt 
ustawy, któiyby zabronił urzędnikom, jak dłu­
go no/ostają w służbie czymnej, wszelkiej dzia­
łalności politycznej.

DEM ONSTRACJE ROBOTNIKÓW'.

Hanower. . . a. T. (Radio) W  celu poparcia 
ustawy o ochronie republiki berlińscy robotni­
cy zamierzają we wtorek urządzić demonstra 
cyę. Domagają się oni wydania- przez -zad 
ustawy zabraniającej wszelkiej monarchicznej 
i a nyrepublikańskiej agitacji, z zagnożeniem 
surowromi karami, dalej rozwiązania wszystkie! 
monarchistycznycL i antyrepubłikańskidt sio- 
warzyszeń, zakazu noszenia monarcJjistycz- 
nych odzna!:. usunięcia wszolicich monarchisty- 
cznycli omblematów z gniacluiw publicznych, 
oczyszczenia Reiehswehry z antyrepubilkań- 
sł icbj żywiołów i  zakazu noszenia brcui (>3z? 
-lUżbr, żołnierzom. Ustawa, o ochronie republi­
ki imałaby być uchwalona eonaimniej na dwa 
lata.

Wiedeń, 2 iipca. PA T . „Ńeues Yyic-ilĘ Tag- 

blatt’1 donosi z Berlina: Policji politycznej po­

wiodło się dostać w swe ręce listę członków 

organizacji „Coa«ul“. Lista ta obejmuje 750 

nazwisk. Przeciw  wszystkim tym osobom wdro­

żono dochodzenia. Część z olch aresziawano.
Ogółom aresztowano dotychczas w związku 

z zamordowanym Rathenaua 1.00 osób, w  prz.e- 
ważDej części aresztowanym udOYr.od.nióno, że 
wiedzieli o mordenstwie względnie z n-cm

wspóhłziałali. M'szyscy aresztowani należą do 

partyi t lemiecko narodoyej. Do Berlina przy­

był prezydent policji ze Szczecina i odbył dłuż­

szą konferencję z prezydentem policji berliń­
skiej. Policja zdołała w ykryć całą organiza­

cją „Cor»sui“ w je j najdrobniejszych szczegó­
łach.

W edle reweiaeyj komunistycznego posła 
Grafa w, sejmie bawarskim, b. bawarski pre­
mier Ifahr miał pozostawać w bliskim związku

Pos. O M  iake p t łs w t e jŁ
-V ’*jszrw«. (Telef. wł.) W  nW zieię zfcołał 

.'óaławitmy poseł Okoń kongres swego rady­
kalnego stronnictwa chłopskiego.

Przybyłych umieścił Okoń na wielkiem po­
dwórzu jednego z domów  przy ul. Wspólnej, 
gdzie razenr z nim biwakowali całą noc z so­
boty na nirrtziele. W  niedzielę orzed połudóient, 
po obfitem poraczephi przybyłych wódką, skie- 
rowiii ich na ul. I.uduą, gdzie w " elnym ?. ogro­
dzonych placów odbył się wiec. Żebrało się 
parę tysięcy osób, wśród tych niemało komu­
nistów.

Tymczasem, zwabiony wrzaskiem, tłu u mie­
szkańców Powiśla wtargną/ przez p loty na 
plac zebrania, a podczas przemówienia Oko­
nia zaczął reagować na przemówienie okrzy­
kami: „Precz, Bolszewik!* i gwiznanietn.

Na to  rz-ucili się komuniści na protest ują- 
eych i wywiązała się wałka, w której zrazu w 
użyciu były  pięści, laski, flaczki z wódki, a 
potem c jg ly , kamienie, a wreszcie rozległy się 
strzały rewolwerowe. B itwa trwała dwie go­
dziny, a zaraz w  pierwsze,n starciu poseł Okoń 
otrzyma! od pewnej robotnicy szpicrutą 
w twarz

Nadbiegły oddziały policyjne i przerwały 
rozprawę. Orud tymczasem zebrał rozproszone 
siły i ruszy* pod osłoną połicyi przez Alo je  Jo- 
rozolinaskie pod Belweder. Policya przed pała­
com zagrodziła pochedow! drogę. Okoń wryslal 
dc-putaćye do Naczelnika Państwa, k tóry je j 
nie przyjął .i jedynie p r a y j| | S c g o  adjutant.

Po  powrocie def.utacyi z Belwcdem  Okoń 
pobłogosławił tłum portretem Nączehrillą Pań­
stwa 3 wezwał zebranych d j  rozejścia się. 
Rezultatem bójki na Powiślu około *40 zranio­
nych.

Wjjkrjfeie M a l s j f t c z ^ g o  tfa h  
w  W a r s z a w ie .  .

Warszawa. (Telef. w l). Uwidaczniają się o- 
becnie bliższo szczegóły spisku komunistyczne­
go. W  W arszawie od dłuższego czasu działał 
związek młodzieży koimiEuśtycznej, który za. 
łożył kilka kółek w 36-tym pułku plecnoty. 
Durzą tej organizacj był Teplitz, a najbliższymi 

'jegc współpracownikami byli żydzi. Jeden z 

nich niejak Zittcrsp.eler ukończył kurs komu 
nistyezno-agitacyjny w Moskwie. Związek w v« 

dawa> tajne pismo ,,Towavzy&z“ , kińre rozsze­

rzał wśród m łodzieży robotniczej i szko r ej.

KOM UNISTYCZNY PROCES POS. D ĄBALa .

Warszawa. (Tel. wł). W  poniedziałek rozno- 
ćzął się proces posła Tomasza Ląbaia. oskar. 
ionego o działalność przeć;wpaństwową —
Pienyszy dzień procesu nie zaznaczył się żad­
nym szczególniejszym moment cm. Proces zo­
stał odroczony wskutek nieobecności świad­
ków
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Z dnia politycznego.
P. Stapiński zadowolony.

Z rządu p. Śliwińskiego zadowolony jest 
nie tylko Okoń i p. Dianand, ale także p. Śta- 
pińsld. „R ząd  p. Śliwińskiego —  pisze p. Sia- 
piiiski w  „P rzy j. Ludu“  —  jest # .m  gwaran­
c ją , że wybory będą wolne od nadużyć, że nie 
będzie wolno agitatorom księżo-pamkim po­
pełniać fałszerstw ani gwałtów"1. Jak widzimy, 
p. St. szczególnie okazuje się wrażliwym na 
oaystość wyborów. Dalej wyraża życzenie, by 
p. Śliwiński „przeprowadził Polskę szczęśliwie 
do zwycięstwa chłopów i robotników11.

Kosztowny ż jd ek .
P. Szymon Askenazy, przesiedziawszy mie­

siąc w  Warszawie, wyjechał —  jak donosi 
„Gaz. Warsa". —  na wakacje do Karlsbadu, 
a potom wyjedzie do Londynu na zebranie L igi 
narodów. Żadne z państw oprócz Polski nie 
pozwala sobie na Luksusowe utrzymywanie sta­
łego delegata do L ig i narodów. P. Askenazy, 
przebywający trzy czwarte miesiąca, w  W ar­
szawie, pobiera gaże w walucie obcej, eo w y ­
nosi miesięcznie p a r ę  m i l j o n ó w .  Inne zaś 
państwa swym delegatom dają na^ezas samych 
obrad L Tg i ty lii o djety.

poseł Czapiński pielgrzymuje
do „źródeł chadeckiej ideologii” .

Osławiony już szeroko bohaterską obroną 
czerwonych ckopów przed „klerykalizmem*" 
poseł Czapiński podjął oftnzywę; w  trzech ar­
tykułach „Trybuny”  i „Naprzodu"1 urządził 
wypad na „obóz klcfykftmy"', mianowicie na 
Ch D., czyli —  posługując się jego  uproszcze­
niem sytuacji —  „Ks. Adamskiego i jego  par- 
tję” ; nie koniec na tera. p. Czap. zapowiada 
ponadto, że» po t j  m wstępnym harcu nastąpi 
generalny atak w postaci „obszerniejszej bro- 
Bzury poświęconej chadecji"". Czekamy na nie­
go ; tymczasem zajmijmy się skromną wycie­
czką otwierającą wstępne boje.

Naprzód jedno pytanie nasuwa się mirao- 
wołi przy czytaniu artykułów p. Czap.: co za 
prayezyna, że a ż  p. Czap. wystąpił w szranki? 
Zbyt to poważna osobistość w  obozie P. P. 
S.„ by się udała bez powodu pospolitować 
walką z „partią  ks. Adamskiego^, —  z partją 
młodą, nową. której ideo ogje dotąd w  prasie 
socjalistycznej pomijano milczeniem, albo dla 
odmiany obrzucano biotem oszczerstw i 
drwią. Nagle pojawia s:ę w  „Naprzodzie’" fur. 
z 5. czerwca br.) artykuł p. Czap. zapowiada­
jący w podtytule jego  wędrówkę do „źródeł 
chadeckiej ideologji"*. Zaszczyt t.o oczywiście, 
który umiemy sobie cenić. A le  cho lzi o to, co 
się stało, że aż p. Czap. i to aż. do „źródeł”  na­
szej ideologji pielgrzymuje? N ic w tajem niczo-, 
nym chcemy posłużyć odpowiedzią.

Oto ni mniej ni więcej .ty lk o  P. P . S-ej u- 
suwa się ziemia z pod nóg. W  c:\erwonem 
państwie zaczyna się dziać nie szczególnie. —  
Z takim trud nem kłbeona międzynarodówka 
jeszcze raz (pewnie nie ostatni) prysła i mię­
dzynarodowy froot proletarjata okazał się fik ­
cją, która nie wytrzym ała próby ognia wojen­
nego. Na dobitek kompromitacja socjalizmu 
przez bolszewików pokazała, że i ..raj socjali­
styczny"’ jest mrzonką, a raczej w swej reali­
zacji piekłom dla robotnika. Nie koniec i m  
tein! Powstaję nowy ruch robotniczy oparty o 
iwręez przeciwnej inarkrowskćj ideologji, chrze 
ścijański' system urządzenia stosunków społecz­
nych, ruch, który równocześnie wszystkie czę­
ści państwa polskiego’ ogarnia, —  który ciągle 
rośnie na siłach, a gdzieniegdzie nawet tryum­
fuje nad socjalizmem. W ięc skończyły się do­
bre czasy, kiedy p. Czap.. Diamand i inne Per­
ły , buszowali sobie najspokojniej w  Polsce 
wzdłuż i wszerz, -— raz W ieliczka, to znów 
Jaworzno lub Trzebin ’a porzuca obecnie czer­
wone sztandary. ,.Co się dzieje"1 —  pytają się 
przerażeni panowie z ul. Dunajewskiego. *—  
„Trzeba" kogoś na zwiady! K ogóż jeśli nie p. 
Żuławskiego, niezmordowanego działacza w o- 
kręgu chrzanowskim? I  pojechał; zwiady się 
udaiy, ale przyniosły nieoczekiwane wieści: ro­
botnicy w  Jaworznie nie chcieli słuchać p. Żuł. 
tak, że —  chcąc spełnić wywiadowczą m is if  —  
musiał ze strychu słuchać, jak dotychczasowi 
„towarzysze”  psioczy’i ca P. P. S. ",Nie do 
wiary** —  mówiono w P. P. S. „A  jednak praw­
da’", —  przysięgał p. Żuł.

Ton przykry oczywiście przypadek kolegi 
wziął sobie do serca p. Czapiński. Osobiście się 
musiał - uczuć tą historją dotknięty! Wszak on 
to  był wyznaczony do zduszenia hydry klery­
kalizmu, on to wygłosi! 100 i jeden „referatów* 
o nim po kinach Warszawy, Krakowa, i mimo 
to są jeszcze ludzie w Polsce, którzy się do 

chrześeijań.-spolecinego „klerykalizmu"" przy­
znają? Trzeba to zbadać! A  że właśnie w  tym 
czasie pojawił (się szereg broszur informują­
cych o ruchu i  ideologji tego  obozu, p. Czap. 
zabrał się do —  lektury. Zaniemówił na ten 
.czas w  sejmie, odrzucił zaproszenie chrzanow­
skiego rabina z odczytem o „zakusach kleryka­
lizmu"*, zaciął się: muszę ich położyć na obie 
łopatk i —  i czytał!! Lektura widać nie służy­
ła pami posłowi, odebrała mu resztki pewności 
siebie, spowodowała wybuch gniewu i  rozpa­
czy  w  „Naprzodzie"" i „Trybunie" który mimo 
na pewno przeciwnej intencji autora świadczy, 
jźe „chadecja"" za czy a zagrażać socjalizmowi.

Otóż w  ten sposób znalazł się p. Czap. w 
opałach. Szamota 6ię i rzuca w gąszczu nowej 
zupełnie dla siebie i niezgłębionej przez siebie 
ideologji, wali razy na lewo i na prawo, a 
tawsze w  ostateczności każdy moment swoich 
dociekań zakończy wiecowym argumentem z 
dawnych jeszcze czasów: „czarna sotnia"", ,.re- 
ftkoja"’ , „zamaskowany kapitalizm"" i in. Ńie 
.dziwnego, że w takim pisząc ferworze popełnił 
p. poseł kilka znacznych pomyłek; jedną z nich 
(jest ho, zdanie, że lir. dc łlun .jeden  z inicjato­

rów katolicyzmu społecznego"" został przez K o ­
ściół potępiony; wszak wiadomo, że wspomnia­
ny d z ’ałacz francuski był tym  teoretykiem 60- 
cjologji katolickiej, którego myśli zostały przez 
Leona X II I  uznano za zdrowe i z religjji^bhrze- 
ścijań. wynikające (list kard. Rampoli z 9-go 
maja 1894 r.), a również wiadomo, że stało się 
to nawet wbrew nacisków'.; pewnych kół na 
Papieża, k tóre usiłowały zdyskredytować do 
Muna jako wywrotowca. Drugą „pomyłką"" jest 
słynny już dziś memorjał księży zc wsohodn. 
Maloplski, w którym rzekomo duchowieństwo 
ma się domagać „króla na W aw el’" i innych 
podobnych rzeczy; dziś już wiemy, że socjaliści, 
którzy się za raptownie zajęli tym dokumentem 
i nawet interpelację sejmową w  tej sprawie 
zgłosili —  zasypali się na dobre; pokazało się, 
że memorjał miał sfingowane podpisy i pieczą­
tkę i to tak niezręcznie, że tylko zaślepieni nie- 
nuwiścią do kleru pp. Daszyński i Czapiński 
mogli g o  brać za dobrą monetę. Po  raz już nie 
wiedzieć który trzeba przestrzedz naszych prze 
ciwników: nie ośmieszajcie się przynajmniej pa­
nowie sami! Z tego samego zapewne źródła po­
chodzi jeszcze jedna pomyłka p. Czapińskiego: 
traktowanie ks. Lutosławskiego łącznie z Cli. I). 
chyba koledze sejmowemu nie trudno spraw­
dzić, gdzie ks. Lutosławski słodzi. 0-JrziiCiny 
jednak te pomyłki, czy kłamstwa, jak jo  kto 
woli nazwać, a przypatrzmy się, co p. poseł 
odkrył w  „źródłach chadeckiej ideologji"". —
0 tera w  następnych artykułach.

Prawa żydów da Palestyny.
Wartość argumentu etnograficznego.

(IV ) Przedstawiona w yżej historya narodu 
żydowskiego i Palestyny wykazuje nam, ż e : 
Palestyna pod względom politycznym ty lko  
w ciągu siedmiu w ieków była w  posiadaniu 
żydowskiem, t. j. od wejścia ich pod wod-zą 
Josuego aż do upadku Królestwa Judzkiego
1 następnie za czasów Machabeuszów. W  tye.li 
bowiem ty lko okresach żydzi byli panami Pa­
lestyny, mieli swych królów, a przytero trze­
ba dodać, po rozdziale królestwa, jako wasa­
lów  assyryjskio.h, a w  czasach późniejszych —  
wasalów rzymskich (Hcród).

Ten względnie krótki czns rządów polity­
cznych mógłby być uważany za tytuł proton- 
syi żydowskich do Palestyny, ale w  istocie 
rzeczy nie jest on- wystarczający, a przynaj­
mniej nie daje on im wyłącznego prawa do 
roszczenia pretensyi. Tw ierdzić tak można dla­
tego. że inne państwa i ludy o wiele dłużej 
w takich samych warunkach były gospodarza­
mi i panami Palestyny. Jeśli bowiem chodzi 
o tytuł posiadania i rządów politycznych, to 
od czasów najdawniejszych Palestyna należa­
ła do Egiptu, Babilonu, potom przez diugie 
wieki (od X X V  do X II  przed C-hr.) do Egiptu, 
w czasach późniejszych władcy następowali je­
den po drugim, a przez o s t a t n i c h  o ś m  
w*i e k.ó.w (względnie dwanaście) Palestyna 
n a l e ż a ł a  d o  T u r.k .ó .w . Cóż wobc-e tych 
wieków znaczy siedm, a raczej pięć 5 pół wie- 
Jrów panowania i rządów żydowskich w  PAfe- 
stynie? Czy mogą one być specjalnym i i w y­
łącznymi tytułami żydów  do posiadania Pale­
styny? Gdyby ty lko ten historyczny moment 
miał decydować, to raczej wśród dzisiejszych 
ludów prawo do Palestyny przyznaćby raczej 
trzeba Turkom. Turcy tak samo podbili i  zdo­
byli orężem Palestynę, jak i Izraelici pod wo­
dzą Josuego.

A le  w  sprawio pretensyi i prawa do Pale­
styny wysuwany bywa nie ten wzgląd histo- 
ryezno-polityczny, r— bo syoniści w iększy na­
cisk kładą na inny moment, t. j. e t n o g r a ­
f i c z n y ,  że lud żydowski przez dbigie w ie­
ki mieszkał w Palestynie. Rozpatrzmy ten mo­
tyw.

N a  nazwę narodu Izraelici zasługiwał: od 
czasów Mojżesza, który dał im pewne podsta­
wy. ale zanim w ytw orzyli to życie narodowe, 
byli koczownikami, ‘ - i t ko  tacy wkraczali do 
Ghaaaanu. Chanaan oddnwna byk zamieszkały, 
bo, pomijając ludność pierwotną, już od czter­
nastu wieków mieszkały tam plemiona semi­
ckie, t. zw. chananejskic, które, jak to widać 
z dokumentów Amameuskieh, posiadały już 
znacznie rozwiniętą'kulturę, Izradic.i-koczowni- 
cy  najechali w  X II  w. Chanaao, prawem sil­
niejszego podbili go, ludność miejscową w  czę­
ści wymordowali, w  części wypctinęli na pół- 
noc, ale znaczna je j część pozostała jeszcze 
w kraju. Przez najazd i podbicie Ghanaanu 
Izraelici zdobyli prawo do niego, ale takie sa­
mo prawo do tego kraju zdobywali w później­
szych czasach Babilończycy, Persowie, Syrya, 
Rzym, Arabowie, Turcy.

Co się tyczy  spc-cyalnie momentu etnografi­
cznego, to w Palestynie od najdawniejszych 
czasów, a więc od okresu już neolitycznego 
(5000 r. przed Ohr.), była zawsze r ó ż n o r a ­
k a  l u d n o ś ć .  W ynikało to  z geograficznego 
położenia Palestyny. Była ona pomostem mię­
dzy A zyą  i Afryką, dioga, którą wędrowały 
ludy w tę łub Inną stronę. Z  wejściom Izrae­
litów  do Palestyny liczba ludów jeszcze się 
zwiększyła, bo nieprawdą jest, aby wszystkie 
dotychczas tam istniejące plemiona były cał­
kowicie .wykorzenione. Mieszkali wnęc w  Pa­
lestynie Filistyni, od których pochodzi dzisiej­
sza nazwa kraju, Jebuzejczycy, Hetyci, Amo- 
rejczycy, Ferezejczycy, Hc-iwejczycy, Amale- 
cyci, Kenici, Kenezejczycy etc. W prawdzie 
plemiona te nie były liczne, ale bardzo wątpli­
wą jest rzeczą, czy wchodzący do kraju Izrae­
lici byli liczniejsi. Jeśli Izraelitom udał .się pod­
bój kraju, niemałą przyczyną tego był fakt, że 
plemiona to, jak  dotychczas, tak i  wówczas 
prowadziły ze sobą ustawiczne walki, i dlate­
go wchodzącym najczdcom nie mogły przeciw­
stawić koalicyjnego frontu. Izraelici podbijali 
każde z nich oddzielnie.

W  czasach późniejszych plemiona te mieszka­
ły w  Palestynie obok siebie wraz ze zwycift-,

scami, za czasów królewskich prawdopodobnie 
przewaga była po stronie Izraelitów. A le  roz­
poczynając od V I I I  wr. (734, 733, 72? r.) przed 
Ohr. ludność izraelska zaczyna się zmniejszać 
w kraju. Po upadku Sama-ryi ludność królestwa 
północnego została przeniesiona na wschód, dlo 
kraju byli sprowadzeni koloniści obcego pocho­
dzenia. Izraelskiem etnograficznie pozostało 
tylko Królestwo Judzkie, ale i tom po upad­
ku Jerozolimy (587), po de-portacyi, po ucie­
czce do Egiptu niewiele zostało ludności izrael­
skiej. W  czasie niewoli babilońskiej kraj zo­
stał zajęty przez sąsiednie plemiona. Po  edyk- 
cie Cym ?a niezbyt wielu żydów  powróciło do 
Palestyny, znaczna ich większość wolała pozo­
stać na Wschodzie, rozrzucona po Mezopota­
mii, Medyi etc. I  długie lata minęły, zanim w 
Palestynie nastała pewna równowaga między 
izraelską ludnością i ludnością t. zw. obcego 
pochodzenia. Przypuszczają; że w  czasach 
Chrystusowych, przed 70 r po Chr. wszystkich 
żydów  na świecie było 6—7 m i l i o n ó w ,  a 
z nich zaledwie j e d e n  m il.i.o .n  m i e s z k a ł  

i w  P.a.ł.e.s.t.y.n i e, reszta w  rozproszeniu po 
calem państwie rzym sk im  i poza jego  grani­
cami, mniej w ięcej tak samo skupiona po 
miastach, jak za dni naszych. P rzy  milionie 
ludności żydowskiej w  Palestynie mieszkało 
tam więcej niż pół miliona ludności pogańskiej 
lub zjudaizowanej (por. J. Jnster, Los Juifs 
dans 1‘empire roraain. Paris 1914, t. I., 209 n.).

A  w ięc tylko w  dwóch okresach, t. j. za cza­
sów królów (X I— V II I  w.) i następnie w  cza­
sach Chrystusowych Izraelici pod względem li­
czebnym przeważali nad ludnością pogańską, 
natomiast, poza temi momentami, cały długi 
okres his tory i Palesfyny świadczy, że ludność 
pogańska stanowiła w niej liczniejszy element 
aniżeli izraelski. Zdanie to tom bard/.i ej jest 
pewne, kiedy uwzględnimy późniejsze wieki, 
a miano1',cici od zburzenia Jerozolimy w  70 r. 
i stłumienia po>wst,n«ma żydowskiego przez ces. 
Hadryana w 135 r. Od tego bowiem czasu ży­
dzi zostali wyrzuceni z Palestyny, rozeszli się 
ria wszystkie strony świata, może garstka ni­
kła w  niej pozostała. Dziś liczą żydów  w  P a ­
lestynie ok. 70.000. —  Palestynę, po wyjściu 
z niej Izraelitów, za jęły przeważnie plemiona 
arabskie i dotychczas tam mieszkają. Ludności 
muzułmańskiej liczą dziś ok. 100.000. Przez 
siedmnaście w ieków ludność arabska mieszka 
w Palestynie i choćby żadnego innego tytułu 
nie posiadała dla przyznania im prawa do Pa­
lestyny, tea jeden powinien całkowicie wystar­
czyć i wystarcza. Tych  k ilsa w ieków  ( X I —  
V f f l  i V  przed ("hr. —  I. w. po Ch-.), w  cza­
sie których Izraelici stanowili przeważający 
element, jest niczem w  porównaniu do ośnma- 
stu w ieków posiadania a ratek i ego i  dlatego 
też moment etnograficzny nio może być dosta­
tecznym tytułem, aby dzisiejszych żydów, 
rozrzuconych po całym świecie i  od tylu wie­
ków nic wspólnego z Palestyną nie mających, 
uznać za prawowitych władców i gospodarzy 
Palestyny. Jaski,

W ypadek 'ffiftrmlećKt
Tajemnicze pompowanie krwi?

Syonistyczny „N o w y  Dziennik"" zamieścił 
przed kilku dniami patetyczny artykuł wstę­
pny z powodu informacyi dziennikarskich 
o wypadku z Katarzyną Wenzlówną w  W ą­
growcu (W ielkopolska). Pozwolim y sobie zwró­
cić z tego powodu uwagę żydom, że rozdzie­
lanie szat nad sprawą, która może być zba­
dana i wyjaśnioną, jest śmieszno i tchnie nie- 
szezerośeią. Żydzi powinni się raczej cieszyć, 
że nadarza się im sposobność przekonania 
ludności chrześcijańskiej, że zbrodni wydoby­
cia k ro i nie było i że pogłoska o przestęp­
stwie żydowskiem dla celów rytualnych jest 
„antysemickiom oszczerstwem..."" Tymczasem 
żydowscy redaktorowie z ogromnym hałasem 
przeczą z góry, raz na zawsze i raz za wszyst­
kich współwyznawców, iż upuszczenia krwi 
być nie mogło i nie może i że wszystko, co 
się pisz© o wypadku wągrowiecldm, m u s i  
• by ć  w y m y s ł e m  antysemitów. Takie sta­
wianie kwestyi budzi —  rzecz prosta —  podej­
rzenie, że jednak w Wągrowcu c o ś  się stało 
jeśli żydzi oburzają się na same tylko poda­
wanie pogłosek przez prasę polską.

Na podstawie wyw iadów „Kur. Pozn.“  mo­
żna ustalić fak ty następujące jako pewno:

W enzlówną nie czulą się ^na służbie u żyda 
Engla źle, dopiero na tydzień przed zajściem 
postępowanie Englowej zmieniło się względem 
niej w  jakiś szczególny sposób, poczem Wenż- 
lówna zniknęła na dziesięć dni z oczu ludzi, aż 
znaleziono ją  w domku ogrodowym Englów 
b a r d z o  w y c z e r p a n . ą ,  zotaną ciętą na 
palcu (obecnie już zagojoną) i raną na_ P y ­
siach, do dziś jeszcze nie zagojoną. N a  jej 
rzeczacłi nie znaleziono śladu krwi, a jednak 
miała dwie rany i była krw i pozbawioną, tak. 
że trzeba ją było umieścić w szpitalu.

Gdzie się krew podziała9 Ostatni szczegół 
przed owym i fatalnymi dziesięciu^ dniami, jaki 
Wenzlówną wyraźnie pamięta, jest ten, że 
o 4-tej r a n o  wróciła do Englów  z zabawy 
na Strzelnicy, czemu Engel przeczy. Następnie 
po jakimś okresie czasu, k iórego bliżej okre­
ślić nie umie, o c u c i ł a  s i ę  s k o s t  n.i.a.ł.a 
w  p.i w  n i c y, dalej pamięta,  ̂że Engel przy­
niósł je j tam jedzenie i powiedział, że musi 
tam jeszcze zostać, poczem znowu popadła 
w stan bezwładu i odurzenia. N ie w ie więc, jak 
się znalazła w  domku ogrodowym, tern bar­
dziej. źe do piwnicy prowadzą schody tak stro­
mo, iż  w stanie osłabienia-* w jakim się znaj­
dowała, nie mogłaby wcale wyjść po nich 
w górę. Stwierdzono dalej, że W enzlówny 
przez te dziesięć dni nigdzie nio widziano w 
mieście, ani okolicy, choć Engel utrzymuje, że 
przez te dziesięć dni nie było W enzlówny 
u niego.

Obecnie Wenzlówną oświadcza, io  za  nie.

w  świecie już teraz nie poszłaby do obowiązku 
do żydów . Badania lekarsko-sądowe wykaza­
ły, że jest dziewicą i  że wytoczono jo j zna­
czną ilość krwi...

W reszcie ostatni szczegół: Żyda Engla w y ­
puszczono z aresztu śledczego za kaucyą 2 mi­
lionów marek.

Oto są fakty, które powinny być podstawą 
naszych sądów a nie ogólnikowe zaprzeczenia 
żydów. N ie wątpimy, że śledztwo sprawę osta­
tecznie wyjaśni.

Połączenie Krakowa z Proszowieami.
Sprawa połączenia K ra k o m  z południową 

częścią powiatu miechowskiego i pińczowskie- 
go, tak ważma dla aprowizacji miasta, ja6t na 
najlepszej drodze.

Dotychczas funkcjonuje i jest w  administra­
cji Dyrekcji kolejowej krakowskiej, część 

tego połączenia tylko do wsi Posądza i  jako 
nicc-parta o żadne centrum handlowe nie przy­
nosi pożytku^ani kolei, ani Krakowowi, ani lu­
dności powiatu miechowskiego. Dopiero gdy łi- 
nja będzie doprowadzona dp P r o s z o w i c ,  
wówczas dla wszystkich nabierze dużego zna- 
czouia. Obecnie Krak. Dyrekcja kolejowa za­
jęła się tą sprawą. Przedstowieieł je j inżynier 
Pracłitel przyrzekł, że jeszcze w  tym  roki. 
zdoła przeprowadzić brakujące 4 kilometry ko­
lejki do Proszowic, jeżeli się znajdą fundusze 
na pokrycie wykupna gTuntu pod budowę ko­
lejki, ponieważ tabor i  szyny, na to  potrzebne, 
Dyrekcja ma gotow e a przeprowadzona już 
trasa na przestrzeni Posądza-Proszowice, nie 
wykazuje żadnego mostu ani też dużych nasy­
pów. Pieniądze na v:vkupno gruntów są już 
przez miasto Proszowice i okolicznych obywa­
teli złożone. Mamy więc nadzieję, że wkrótes 
rozpoczną się roboty koto tej tak ważnej dla 
Krakowa i okolicy komunikacji i  na jesień, 
k e d y  rozmokną drogi, komunikacja dla dostar­
czenia zboża i mleka do Krakowa będzie umo­
żliwiona.-

K R O N I K A .
PRZYPO M N IE N IE  JA W O R ZYN Y .

Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej Za­
kopanego uchwalono na wniosek Zwierzchno­
ści gminnej następującą uchwalę: Rada gminna 
Zakopanego, stwierdzając zaniepokojenie całe­
go Podhala przewlekaniem, się sprawy jawo­
rzyńskiej, a zwłaszcza wobec zbliżającego się 
ostatecznego temńpu (6 sierpnia), wyznaczone­
go przez Radę ateussadoTów do załatwienia 
sporu, w zyw a rząd, aby nareszcie spowodował 
wspólne zebranie komisyi polskiej i czesko- 
słowackiej, celem wydajna orzeczenia i  prosi 
Sejm, aby nie ratyfikował układu z republika, 
czosko-słowacką bez poprzedniego oddania 
Polsce Jaworzyny i sąsiedniego obszaru Tatr.

UROCZYSTOŚCI G Ó RNO ŚLĄSKIE  
W  K R A K O W IE .

pocztowych, zechcieli we własnym intereste 
podawać nadawcom swój adres w  Krakowief 
z oznaczeniem numerem porządkowym tego. 
urzędu pocztowego, który im doręcza przesył-; 
ki, njp. „ulica Madalińskiego 1 3, parter, Krae" 
ków  11’’ , albowiem jodynie tak adresowano 
koTospondeneya dostaje się wprost do oznaczo­
nego urzędu oddawczego.

w- t  ^  .___ ^  ROZSZERZEIflE GAZO W NI UJEJSKIEJ
Kom itet óbeBodu^fW zystoSęi miejska w  Krakowie, w m ^ l  u ch w t

do rozszerzeniłpod przewodnictwem prezydenta Roi legi) w y­
znaczył dzień 9 b. m. do obchodu tej uroczy­
stości. W  uroczystości tej wezmą, udział: pos. 
Korfanty, wojewoda śląski Rymer, delegat bi­
skupi ks. Kanica. Towarzystwo ochrony kre­
sów  zachodnich zaprasza wszystkie stowarzy­
szenia, instytucye; cechy, szkoły, młodzież 
szkolna ,̂ i uniwersytecką, oraz w ładze do naj­
liczniejszego wzięcia udziału w  obchodzie.

ŻYD ZI N AU C ZYC IE LAM I W  K R A K O W SK IC H  
SZKOŁACH ŚREDNICH.

Od osoby dobrze poinformowanej otrzymuje­
my następujące in form acje:
■ Tradycyjn ie nie miał Kraków w  swem szkol­
nictwie, zwłaszcza średniem, żydów  i tylko dzię­
ki temu mogły szkoły nasze utrzymać swój 
nieskalany, narodowy charakter. Obecnie nowe 
rządy pp. kuratora i jego zastępcy gotują nam 
przykrą niespodziankę. Oto b. naucz. rei. 
w szkołach po-wsz. na Kazimierzu, Dr Bim- 
baum, polecony przez radcę Dobrzańskiego, 
dostaje posadę naucz, w  gimnazyum V III ; dalej 
nauczyciel w gimnazyum w Stanisławowie, nie­
jaki Szermau, osobisty kolega wicekuratora, 
dostaje pc>sadą w  Krakowie, wreszcie nauczy­
ciel na Kazimierzu, cza&owo na urlopie i peł­
niący obowiązki dyrektora żydowskiego gimn. 
w Lidzie, stara się rówoie>ż o posadę w  jednej 
z krakowskich szkńł średnich.

W  te® spoeób zostaje-zrobiony wyłom w  na­
szej tradycyi narodowej, a polska młodzież śre­
dnia ma otrzymać wychowawców, którzy 
w  najlepszym razie nic z polskością nie mają 
wspólnego! Jeet to sprawa zasadniczego zna­
czenia, dlatego też zdrowa opinia społeczeń­
stwa musi zawczasu zareagować wobec grożą­
cego niebezpieczeństwa.

NOW E O P Ł A T Y  POCZTOW E.

Przed kilkunastoma dniami ogłosiliśmy szcze­
gółowo nową taryfę pocztową, wchodzącą 
w życie od dnia l  b. m. N a  podstawie nade­
słanego nam dopiero wczoraj (! ) z Dyrekcja 
poczt cennika pocztowego, przypominamy, te  
opłata za listy zwykłe w obrocie wewnętrznym 
wynosi obecnie 2t mk., za kartkę koresponden­
cyjną 16 mk., za kartkę widokową 10 mk., po­
lecenie kosztuje 30 mk. Opłata za przekazy 
wynosi do 1000 mk. —  20 mk., do 3000 m it,'— 
40 mk., do 6000 —  70 mk., do 10.000 -—
100 ink., do 15.000 —  125 mk., do 20.000 —
150 mk., do 25.000 =— 175 mk. i t. d. Za paczki 
do wagi 1 kg. należy się 50 mk., do wagi 5 kg. 
200 mk., do 10 kg. —  400 mk., do 15 kg. —
600 mk., do 20 kg. —  800 mk. Z dniem 1 b. m.
zaprowadziło Ministerstwo poczt zniżkowe (nie- 
pilne) telegramy zamorskie za opłatą 50 proc. 
niższą od opłat za telegramy zwykło.

Dyrekcya poczt zwraca uwagę, by mieszkań­
cy, zwłaszcza kupcy i pizemyslowcy, którym 
zalcżs. na szybikiem otrzymywaniu przesyłek

Kraków, 4 lipca.
G E N E R AŁ KO STECK I, były  dowódca obo­

zu warownego w  Krakowie, został powołany 
do Ministerstwa spraw wojskowych w  W arsza­
wie na stanowisko inspektora remontu kont 
armii polskiej. Gen. Kostecki, który zaskarbi! 
sobie wśród szerokich sfer naszego miasta 
szczerą sympatyę, opuszcza K raków  w  tych: 
dniach.

KURS M A TU R YC ZN Y  T. N. S. W . W ycho-
dząc ze słusznego założenia, że należy naszej 
m łodzieży powetować stratę lat, gdy  ta nie 
zawahała się stanąć w  pierwszych szeregach 
obrońców Ojczyzny, stworzyło T o y .  N. S. W. 
w Krakowie, pierwszy w  Polsce kurs dla. in­
walidów i b. żołnierzy, aby umoźitwić byłym 
V I- i VH-klasistom zdanie matury gim nazjal­
nej, realnej w  przeciągu pracy jednego roku. 
Podobny kurs odbywał się pod nytrawnyiu 
kierunkiem prof. Rajm. Kosakowskiego, przj 
współudziale sił z gron profesorskich, gimna­
z jó w  krak.. podgórskiego, w gmachu gimm. im. 
Sobieskiego. W zw yż 50 uczniów korzystała 
z kursu, a wynik matury przedwakacyjnej daje 
19 uzdolnień, w  tom dwa chlubne. Kursiśd 
ufundowali cegiełkę wawelską, zaś taksy były 
najmniejsze w  stosunku do innych, prywatnych 
kursów krakowskich.

W  S PR A W IE  K O NCERTÓ W  W OJSKO­
W YC H  N A  PLA N TA C H . W ładze wojskowe, 
wznawiaiac przedwojenny zwyczaj, urządziły 
pierwszy koncert ostatniego kwietnia w  pawi­
lonie na plantach od strony ■ ul. Adrzeja P o ­
tockiego. Koncertowi przysłuchiwało się mnó­
stwo osób. z których wiele, chcąc znaleźć so­
bie dogodniejsze i bliżej orkiestry poiotons 
miąsce, zaległo w  szerokim promieniu trawnik, 
przyozem połamano wicie krzewów, zniszczono 
ogrodzenie plantacyjne, czyniąc szkody, idące 
w dziesiątki tysięcy. T o  też preydyum'miasta, 
chcąc zapobiedz dalszemu niszczeniu plan-tacyi, 
zwróciło się do władz wojskowych, by ta, 
w zrozumieniu kicencyi gminy, przeniosły kon­
certy na Ryńsk, względnie na inne place m ia 
sta. Na odnośne pismo Magistratu wojskowość 
dotąd nie odpowiedziała. Magistrat wyraża na­
dzieję, że władze wojskowe uwzględnią uzasa­
dnioną jego  prośbę i zarządzą koncertowanią 
orkiestr na Rynku, badz też innym placu

ZW O LN IE N IE  ZE SŁUŻBY W Y W IA D O W ­
CÓW URZĘDU W A L K I Z L IC H W Ą . Onegdaj 
nadeszło pismo do Urzędu walM  z lichwą z za­

wiadomi emiem, ze wyw iadowcy tego urzędu 
zostają z dniem 1 lipca b. r. zwolnieni ze służ­
by. Wśród zwolnionych zapanowało rozgory­
czenie, zwłaszcza, że zostali odprawieni beą 
uprzedniego wypowiedzenia.

ły  Rady miasta, przystępuje 
swych urządzeń, co umożliwi lepsze zaopatry­
wanie miasta w  gaz. Na terytoryum gazowni 
postawione będą nowo sprowadzone piece naj­
nowszej konstrukcji, oraz maszyny do wytwa#* 
rzania gazu. W  tej sprawie odbyło się wczoraj 
posiedzenie komisyi gazówo-ełektrycznej, na 
któreon omówiono szczogółowo cały plan bu­
dowy.

PO D W Y Ż K A  CEN C H LEB A  I  BU ŁEK .
Wobec^ dalszej zwyżki cen zboża, względnie 
mąki, Magistrat, zgodnie z opinią, wyrażoną 
przez miejską Komisyę dła badania cen, ogła­
sza następujące ceny maksymalne, obowiązu­
jące od 4 lipca b. r.: 1 kg. chleba żytniego ja ­
snego z 70 proc, przemiału —  240 mk., 1 kg. 
chleba ty ln iego ciemnego 200 mk., 6 dkg. buł­
ka pszenna jasna (z 40 proc. przemiału) 22 mk. 
W  sklepach spożywczych wolno doliczać da 
cen powyższych tytułem zysku p izy  bułkach 
1 mk.. przy kg. chleba 5 mk.

O ZBRODNIĘ Z D R A D Y  GŁÓW NEJ. Odro 
cc,ona w  ubiegłym tygodniu rozprawa w  sądzie 
przysięgłych o rze cV  Stanisławowi Grabowskie 
mu o zhrooaię zdrady głównej, miała się od­
być jeszcze w  obecnej kadencyŁ Ponieważ doi 
ostatniego dnia trwania tej kademcyi nie przy-, 
byli zazwezwani świadkowie, przeto Izba radna 
sądu akr. postanowiła odroczyć rozprawę do 
roków jesiennych.

ZaB ćJSTW O . W  ubiegłą sobotę zaszedł 
w  domu pod 1. 7 przy ul. Dwernickiego, tragi­
czny wypadek, który pociągnął za sobę śmierć 
194etaiej Jadwigi Greeczkiewiczównej. Organa 
policyjne stwierdziły, że nieszczęśliwa padła od 
kuli rewolwerowej, a sprawcą zabójstwa byl 
Andrzej Madej, znajomy dziewczyny. Zaaresz­
towany podał, źe Grzećzkiewiczówna odabraUi 
sobie życie w  jogo obecności, później zaś za­
znał, że choiał nauczyć Grzeczkiewiczównę ob­
chodzenia się z bronią i  w  tym celu manipu­
lował prze® je j oczyma rewolwerem, który n >  
g le  wystrzoHt. Dochodzenia w toku.

Z Polski 1 w  Inłata.
Z ŻYC IA  KULTURALNEGO WIELICZKI.

W  piątek dnia 30 b. m. odbył się w  Wieliczce^ 
w sali kina T. S. L., n a  d o c h ó d  Z a k ł a d u  
s i e r ó t  w  P a w l i k o w i e  a c h ,  w ieczór 
poezyi Antoniego Waśkowskiego. Słowo wstę­
pne, dające obraz poezyi Młodej Polski i na jaj 
tle wykw itlej twórczości A. Waśkowskiego, 
wypowiedział prof. T. Korpal i odczytał nie­
które jogo utwory („Z  wawelskiej góry“ , 
„W  ten w ielki dzień” , „Idę  przez puste,, zasę­
pione pola""...), poczem art. dram. p. Marya Ma­
licka z maestryą i wdziękiem oddeklamowała 
szereg liryków  poety. Publiczność urządziła 
zaproszonemu na ten wieczór autorowi owacyę 
kwiatową. Część zaś muzykaino-wokalną kon­
certu wypełniły; nrodukeye po.: Fuhrsehmleda
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rńofica, Zapióra i  pań: Stępniowskiej i Łem- 
jńcfcieij. W ykonawców  koncertu, a zwłaszcza 

' p .  Malicką, publiczność gorąco oklaskiwała 
-i o łdarzyla kwiatami.

JUBILEUSZ D Z IE N N IK A R Z A  LW O W S K IE  
iOO. -fDwudzicstopiociolecie pracy dziennikar- 
*kicQ obchodził we Lw ow ie p. W ład. Szendero- 
jnicz, współpracownik Słowa Polskiego” .

OBOZY A K A D E M IC K IE  N AD  MORZEM 
POLSKIEM . W  początkach lipea r. b. zostaną 
tauchomione obozy akademickie nad morzem. 
fW specyalnie zmontowanych na ten cel bara­
kach znajdzie miejsce 400 akademików" (w  Gra- 
fbówiku) i 100 akadcmiczek (na IIc lu ) ze wszyst­
kich wyższych uczelni Rzeczypospolitej.

POM NIK W DZIĘCZNOŚCI D L A  A M E R Y K I 
iW W A R S Z A W IE . Dnia 4 b. m., w dniu 
lw ięta  niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
miało się odbyć w  W arszawie uroczyste odsło­
nięcie pomnika wdzięczności dlii Ameryki, 
wzniesionego na Krakowskicm  Przedmieściu. 
Z powodu trudności technicznych, pomnik len 
bodzie odsłonięty dopiero w jesieni j .  ł).

LOS KS. M E TR O PO LITY  C IE PLA K A . 
Stwierdzono obecnie, że metropolita piotro­
gi1 odzki, ks. Cieplak, nie został aresztowany, 
ale }X) wręc-zeniu mu aktu oskarżenia przez 
władzo sowieckie, został zobowiązany do pozo­
stania w 1’iotrogrodzie r  nieopuszczaaia swego 
miejsca pobytu.

*»—— —
Ze spraw wojskowych.

ILOŚĆ OFICERÓW  W  W OJSKU DOL­
SKIEM. W edług wydanej niedawno „L is ty  
starszeństwa oficerów zawodowych" liczba ofi­
cerów w  wojsku połskie-m wynosi 16.956, 
w  tern: geonrałów —  105. pułkowników —  
467, podpalkowników 823, majorów —  1696, 
•kapitanów —  4571. poruczników —  6195, pod­
poruczników —  3174. Odnośnie do rodzajów 
broni służy: w  piechocie —  7281, w  jeździe —- 
148T, w  artyleryi —  1914 oficerów. W  wylca- 
*’ e tym zwraca uwagę stosunkowo mała liczba 
Podporuczników. Charakterystyczną jest rów- 
m oi różnica wieku oficerów poszczególnych 
Bi-*pnĘ u. p_ wśród generałów dyw izyi najstar- 
®/"  wiekiem liczy 61 lat, najmłodszy 33, naj 
^ odszy gag generał brygady 30 lat. W  ogóle 
P »mże,i lat 40 mamy 3 generałów dyw izyi i 5 

« f ó w  brygady. Przy  stopniach niższych 
|  Tkamy np_ 22-letn‘cli majorów i, stosunko- 

°ść w idu  20-letnich kapitanów.

T E L E G R A M Y .
Policja wileńsSsa zskszujg siozjta 

J t a O j B ” . J

Warszawa. (Tol. wł). Z W iina donoszą, że na 

niedzielę zapowiedziano tam odczyt p. Jaksy 
Chamca przedstawiciela towarzystwa „R oz­

w ój". Policja wileńska z niewiadomych powo­

dów zakazała tego odczytu. '

Pomimo zakaau zebrała się w  oznaczanej 

porze znaczna ilość sluchacy. Policja  wkro­

czyła na sa’ ę odczytową i zaczęła ich wyrzu­

cać. W  czasie tego tłum zebrany koło lokalu

plakatowanem. J odczytowego zaczął ostrą wymianę słów z po­
w inni nieusprawiedliwionego niestawieuńi- ( licjantami, którzy usiłowali ga rozpędzić. —

ctwa będą karani w. myśl postanowień karnych J Wywiązała si<, w koicu w  której poR.

odnoonych ristaw. cja użyła broni palnej. Jeden zabity, parę ran­

nych, 40 aresztowanych. :*?- .y.-

sób wojskowych obywatel; Państwa Polskiego ] 
posiadających stopnie oficerskie wzgl. rów no-" 
rzędne, bez względu na to, czy  stopnie te uzy­
skali w armiach cl tych, w  polskich formacjach 
wojskowych, czy w ż w. armji polskiej. Zarzą­
d/One zgłoszenie się do rejestracji obejmuje 
wszystknh powyż^j wspomnianych obywateli 
do la t*60, za wyjątkiem  oficerów znajdujących 
się w służbie czynnej i  w  stanie spoczynku 
(emerytura). i

Osoby podlegające rejestracji mają się re­
jestrować w  tych P. K . U., na terenie których 
zamieszkują. P. K . U. dokonywać będą reje­
strację od dnia 1 lipca do 31 lipea 1922 r.

Dokumenty, jakimi mają się wykazać zgła­
szający się do rejestracji oficerowie (równo­
rzędni) wyszczególnione są na ogłoszeniu roz-

NEKRO LO G IA .

W  poniedziałek rano zmarł w Warszawie 
ks. prałat G h e ł m i c k i , '  b jdy sekretarz Rady 
regencyjnej, autor 2-toinowoj „B razylii”  i in­
nych rozpraw naukowych. Ur. 1851 w Warsza­
wę, kształcił się w  uniw. w  Minister w  Westfa-. 
lii. T o  może było powodem, że jako sekretarz
Rady regencyjnej, w czasie w ielkiej wojny za- j?arzv 
nadto się angażował jako skrajny aktywista.

W YCIECZK A D ZIENN IK AR ZY SZWAJCAR.
Warszawa. (Teł. w ł). W  niedzielę przyjmo­

wani byli dziennikarze szwajcarscy w  Wilnie,
przez delegata rządu .p. Romana oraz gener. 
Żeligowskiego. Oficjalne przyjęcie zgotowało 

gościom miejscowe I w .  literatów i  dzionni-

W e wtorek odbył się na cmentarzu Rakowi 
ckim pogrzeb matki I i n m a e u l a t y  ze Zgro­
madzenia SS. Urszulanek, która, mimo pode­
szłego wieku, trudniła się pracą pedagogiczną 
w krakowskim zakładzie i odznaczała się szcze­
gólną miłością dla licznych swych wychowa­
nek. Umarła wśród wzruszających objawów 
przywiązania dziewcząt, z którcmi nie chciała się 
rozłączyć nawet w ostatnich chwilach.

W e wtorek przybywają dziennikarze ezwajc. 
do Lwowa, gdzie zw iedzą zabytki * jmiasta i 
„Ta rg i Wschodnie” .

W e środę odjadą do Borysławia.

I L l f y i i f i e i t o i ®

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. Dziś, we wtorek, prze­

piękna. pełna romantycznego uroku operetka Ka- 
rolanyrego „Szkoła miłości” ,• która zdobyła ol­
brzymi sukces na poprzednich przedstawieniach. 
Jutro „Piękna Syrena" po (zniżonych cenach. We 
czwartek wystawia nasz teatr ponownie jedną 
z najoryginalniejszych operetek „Apasze"

Z TEATRU „NOWOŚCI” komunikują: Dziś, we 
wtorek, z powodu próby generalnej operetki 

I „Trzej kawalerowie", teatr zamknięty. Jutro na 
premierę daną będzie piękna i pclna humoru ope­
retka Bffrtego „Trzej kawalerowie", która zyska 
pierwszorzędną, wspaniałą wystawę, oraz znako­
mitą obsadę.

Uwiadom ieni.) i komunikaty.

NEGUA ŵ TW - k l 'RS W YCHOW ANIA FIZYCZ 
e liczba KRAKOW IE jednoroczny, bezpłatny,
pocznie JiCznstn'ków ograniczoną .na 60 osób, roz- 
slwowj m 1 października b. r. Nauczyciele pań- 
łorcK sny U6?4 zwykłą drogą służbową uzyskać ca- 
15 wfjJ “ dop płatny. Podania wnosić należy do 
«hanowci -la do dyrekcyi kuisu na ręce proL Cie- 

$ O M  (Kraków! Grzegórzecka 10).
Ó CtóW . PR O W IA " dla kapłanów w Zakopanem 
. T  TC - °.wUą otwarty będzie od 1 lipca b. r. 
,’u 7nrSK'(a; którzy mają zamiar przybyć do „Do-Jllil 7 a . atorzy mają zamiar pizyuyo o o „nu-

»a  n o lr?V ia » racią przywieźć ze sobą bieliznę 
Ks.' J. Wątorek. gospodarz D. Z. 

g f  c, °  PEDYATRÓW  POLSKICH. W  duiach 
i j j j wtześnia b. r. odbędzie się w Warszawie 

,T>eJyat-ów polskich. Bliższych 
Eł-i W , 21 o a sekretarz l i r  Ft. ks. Cieszyń-

' rarszawa, Szopena 10 m Si. r
KURS P Ł Y H A r ' i  A. Ż. S. staraniem sekcyi 

Tdyw. A  Z. S., rozpocznie się w pływalni Parku 
”Xvrakov.T5K3effO o-ty^rodniowy kurs dla instrukto- 
rów i zawodników pływackich. Informacji udziela 
kierownik kursu. Eugeniusz Baszkolf, w sekreta- 
ryacie A. S.. Zwierzyniecka 48.

KURS CIM NASTYKL M. S. Wojsk, organizuje 
I,<x'I,5(>wy Uur= dla nauczyo-ieli gimnastyki 

1 sier„ •eaiVc*1 lnc,?k!ch. Rozpoczęcie kursu dnia 
rezeri^t- V r- Uczestnicy posiadać będą prawa 
Jo oa ’ . P0"'°IanycI) na ćwiczenia. Zgłoszenia 
»ia  rezei4V V ? :  przyjmuje wydział przysposobic- 
łta &' 0ddz- In  Szt. Gon. Warszawa, Czy-

W PARY7vNA W VSTAW ie  MIEDZYNAROWEJ 
thcą wyk0n' ; lrmT stołarsko-mełJarskie, które 
Urządzenia Wjstaw ę meble lub całkowite
^wstawy rVr., . ^ się zgłosić do gen. delegata 
Słownie, C6i.?n w i Smoleńska 9) osobiście lub li- 
15 h. jjj. omówienia warunków, do dnia

kńrnoś^T^.i, Z^U O N A". Związek b. powstańców 
*ielonei“  B',f snwladamia*. źe znaczki „Poczty 
Jednej "SP 'S‘1 Uyć przez zbieraczy nabywane tk> 
uiarek r-, ł za oprzodniem złożeniu kwoty 5000
„  na Nr. 4144 P. K. "O.
Z dniem i , V,ANJE AGENCYI, POCZTOWEJ. 
p°w. Dahr m' êahfywowajio w Mędrzechimfc
IK'łn"i tn ' U- Tarnowa, agencyę pocztową o

okresie działania.

^  G E G li tK I  W AW ELSK IE .
^raeovm:-t'0̂ ‘e’ !<‘ wawelskie ufundowali: 2909-ta
kwojem„ , wo>k - wytw. mat, tab. w Krakowie 
dniu im:, . 0 V̂c)dcy, ppłk. WJad. Cze miki k owi w 
1 Urżed, ' oficerov.de, podofie., szereg.
m k .  ' 'J; wojsk. wytw. tab. w Krakowie 
0^ 8'(2 ™ akowi w dniu imienin; 2911—
fOlS-—29isT\a U Komisya administr. m. Cieszyna; 
j°wicza 7 t •ceyl. ) Psrnięoi Stanisława Jędrze- 
t t nt^0o lk  p  ' ° l 1; Polacy z miasta Pru-
^ i iu io n a  i Br,a.z>'lla; 2017-tą pamięci ks.
l 'rob. »  T o n £ S f l(;vsŁ ieB0 z ŻyeWL^  ostatnio
-JńaturzySc; łon- ^azow.; 2918-tą Radomiacy
Uobyczs, —  2919A*,4 7arząd miasta Dro-
«atom Stanisław ści erowi -  C’,° Za ce&!e,k«- p °-
Zamko 500 murek. *lożył na odbudowę

Nasienna W, T. R.
Sekcja Na^ieiffla Małonwuu- 

»twa rolniczego, przystąpiw , , , - ' 1̂ 0 Towai'zy- 
Uenitraliiej Sekcji w W a rsza w ! ^ °wrot^  do 
J>owc swe czynności i przyjumiL . na
twaliflkac-ję t ó e r ja t a  S W *  “
Sekcja Nasiona \t T R c J ,  1 adresem:
Pański ’ a 6w’ p!ac Szczo-

f p6^ ion^  . P ° ry’ DaI(Vży ' g ż e n i a
dla i , *ak M .lfz ybciej, gdy z późniejsze KO* »

ńfaku czasu zostać nicuwzględuicne. 6 
Zarząd Sekcji Nasiennej.

$ q ' , r ' /
N s itra c jfa  ofiaerów (rówrj0rzqdnyeh) 

r s z e r ^ .

*  I6=>f' 'W ° i i!k- rozP swem L  12100 C. Rg. 
t, zarządziło rejestrację wszystkich (>-

Miejski teałr: Opera i Opeielka.
Wtorek 4 1>. m.: „Szkoła miłości".
Środa 5 b. o.: „Piękna Syrena".'
Czwartek 6 b. m. „Apasze".

Repertuar „Nowości®’.
Wtorek 4 b. m.: Teatr zs.mknięty.
Środa 5 b. m.: „Trzej kawalerowie" (premiera). 
Czwarfcok 6 b. m.: „Tn?ej ]cawalfrowic<c#
Piątek 7 b. m.: „Trzej kawalerowie".

I ®  s p o r t u .
W isła— Polouja

Niedzielne zawody piłki nożnej w<* Lw ow ie  
między „W  isłą“  a „Po lon ią" 'dały wynik 4 :4  
( : i ) .  Oba kluby uzyskały po jednej bramce 
z rzutu kąrnego.

V. M iędzynarodowy turniej teunisowy A . Z. S. 
w Krakowie.

Trwający przoz cały ubiegły tydzień turniej 
tenuisowy zakończył się następującymi wyn i­
kami: 1) Gra poj. panów o mistrzostwo zach. 
Małopolski: I. nagroda p, K  dcm  en A itrel (31ac, 
Budapeszt), II. p. Szwede (A .' Z. S., Kraków ), 
Ul. p. Góncz (Mac, Budapeszt) i  Zawisza 
(Warsz. L. T . K.). —  2) Gra podwójna panów
0 mistrz, zach. Małopolski: I. pp. „Sm ilh"—  
Szwedefc(A . Z. S.) po pięknem zwycięstwie nad 
parą węgierską Kelemc-n— Góncz; II. p. Za­
wisza— Szczerbińsld. —  3) Gra poj- pań o mi­
strzostwo zach. Małopolski: I  p. Dubieńska, 
11 p. Boniecka, obie z A. Z. S. Kraków. —
4) Gra podwójna pań i panów: I. pp. Dubień­
ska—  Kełemen, II. pp. Lieblingowaś—Góncz. —
5) Gra poj. panów II. ki.: I. p. Milckeobrunzi, 
II. p. Brzozowski (A . L. S., Kraków ), I IL  p 
Frączkiewicz i Gooleu-ski. —  6) Gra poj. pa­
nów z wyrównaniom (handicap): I, p. -Góncz, 
II. p. Zawisza, III. pp. Szczerbińsld i  Kuchar 
(Lwowskie T . Z,.). —  7) Gra poj. pań z w yró­
wnaniem: 1. p. Zaleska, II. p. Gottesmanowa,—  
8) Gra podw. pań i  panów z wyrównaniem: 
I. pp. Zahaczcwska— „Sm ith" (A. Z. S.), I I  p. 
Zaleska— Potuczelc.

Piękne nagrody dla zwycięsćów ofiarowali: 
Bank Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, 
Bank Towarowy, Polski Bank Handlowy, JW P. 
Brun. Biesiadecki, Dubieńscy, Stanisław Jen- 
tys, Dr Kuryłowicz, Markiewiczowa, rektoro- 
wlo Nowakowie, I.ioblingowie, Tad. Pawlaso­
wie, Wawreezko. K . W ołk o ws ki, Bischof, Ifam- 
merlingowie, Kaz. Russanowski, Zachar, T y ­
szkiewicz, Kaden, Schenker, Dyr. W ierzejski.

„S PO R T ", nr. 16. Ostatni numer tęgo inte­
resującego, bogato ilustrowanego pisma spor­
towego przynosi m. iu. sprawozdanie ze zlotu 
na złote gody lwowskiego Sokoła-Maeierzy. 
sezonowy artykuł L. Starkiewicza o „Łowieniu 
ryb, jako zajęciu sportowem", ciekawe poró­
wnanie kpt. Szcz. Połomskiego fizyczno-wyeho- 
wawezych środków u Greków i  u nas („Pod  
znakiem Olimpiady"), dalej szczegółowo spra­
wozdanie ze zjazdu Pd!. Związku Myśliwych
1 wystawy łowieckiej i t. p.

Kronika obejmuje wszechstronny przegląd 
zawodów ze wszystkich dziedzin sportu w  kra- 
ju i zagranicą, a wrięc piłki nożnej, lekkiej atłe- 
y 'i, kolarstwa, hippiki, tonnisa. Różnorodną, 

nac zwyczaj zajmującą treść uzupełniają w ia­
domości z życia związ,ków i stowarzyszeń, oraz 
KazmaitoscL

Waszyngton. (A . W .) Biuro Reutera. Izba re­
prezentantów uchwaliła przed odroczeniem się, 
iż Stany Zjednoczone opowiadają się na ko­
rzyść utworzenia żydowskiej siedziby w Pale­
stynie 7. t,em jednak zastrzeżeniem, że nie w y j­
dzie to na niekorzyść obywateli nieżydowsldch.

Oświadczenie Olinrchiila.
Leafiełd. P. A . T . Radio. Dnia 29 czerwca 

b. r. Churchill przesłał telegraficznie do wszyst­
kich wyższych urzędników administracji pale­
styńskiej depeszę treści następującej:

„R ząd  brytyjsk i potwierdzając swoją dekla- 

racyę zaznacza, że jest nadał zdecydowany 

utworzyć w  Palestynie narodową siedzibę. Ży­

dowski naród będzie rrral w Palestynie wszyst­

kie prawa i  nie będzie cierpiał ucisku. Rząd 

angielski! tiie dopnści jednakże, aby Palestyna 

stała się tak czysto żydowską, jak Anglia jest 

angielską. Rząd brytyjsk i nie ma zamiaru ni­

szczyć, albo oddawać pod jakąkolwiek władzę 

narodowości arabskiej, języka arabskiego i kul­

tury arabskiej.

Rząd brytyjsk i starać się będzie zaprowa­

dzić najszerszy samorząd m iejscowy. Pierw­

szym krokiem będzie uiworawiie rady sprawo­
zdawczej. Specja lna sytuacya egzekutywy 
syonistycznej nie uprawnia je j do odgrywania 
przodującej roli w  rządzie tego kraju- Imigra- 

cya nie powinna przekraczać możności ekono­
micznej Palestyny. Kom itet członków wybra­
nych do Rady sprawozdawczej odbędzie sze­
reg konferencyj t  przedstawicielami administra- 
eyi w sprawie uregulowania im igracji.

Wszelkie niejednomyśkiie powzięte postano­
wienia poddane być muszą decyzyi rządu bry­
tyjskiego. Wszelkie zrzeszenia religijne, albo 
przedstawicielstwa > poważniejszych organów 
poszczególnych narodowości będą m iały prawo 
odwołania się do L ig i Narodów, gdyby uwa­
żały, że paragrafy dotyczące angielskiego man­
datu nad Palestyną nie mogą ̂ być w pewnych 
wypadkach utrzymane, albo ściśle zastosowane. 
Depesza kończy się zawiadomieniem adnuru- 
sfracyi palestyńskiej, *e egzekutywa syonisty- 
cznych organizacyj zapewniła rząd angielski, 
iż działalność je j w Palestynie będzie zgodna 
z polityką rządu angielskiego w Palestynie” .

Poistaiie irlandzkie wzrasta.*
Dublin. P. A . T. W alla w Lublinie trwają 

w dalszym ciągu. Mimo poddania eię pałacu 
sprawiedliwości inne grupy powstańcze utrzy­
mują się, czyndac gorączkowe przygotowania. 
Na wielu ulicach ustawili powstańcy baryka­
dy, szczególnie w  mocno oszańcowanej g łó ­
wnej ulicy miasta, gdzie ma dowodzić sam de

W edług dzienników powitanie rozszerza się 
na hrabstwa zachodnie i południowe, gdzie po­
wstańcy w  kilku miejscowościach opanowali 
koszary.

Podjęcie kroków wojennych oczekiwane jest
każdej chwili.

Hanuower. P. A  T. (Radio) Rząd irknddri 
wydał manifest, w którym^ oświadcza, ż© po­
wstanie republikanów 7-rtuerza do obalenia 
angielsko-irlandzliicgo układu. Manifest wzywa 
ludność, aby nie przyłączała się do powstania, 
gdyż mogłoby to doprowadzić do wojny mię­
dzy Anglią a  Irlandyą.

Próba poŚTC-dnictwa ze strony arcybiskupa. 
Lorda mera miasta i sekretarza ^partyi robo­
tniczej zawiodła. Wobec tego wojska rządowe 
przystąpiły do wzmożonej akcyi przeciw sta­
nowiskom powstańczym. Walka w toku.

C IĘŻKA  CHOROBA CURZONA.

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 
z Londynu pod datą 3 b. m.: Lekarz, który 
leczy Cursona, oświadczył, że CAirscm cieiyu na 
tę samą chorobę, na jaką zaiiadł swego czasu 
były  prezydent Stanów Zjedn. Wilson. Zda­
niem lakar/.a, Cursoti w najbbższyaa czasie nie 
będzie mógł spełniać żadfiftio urzędowania.

Dozorcy pilnują go  dzień i  noc, by  nie popeł­
nił zamachu samobójczego W obec takiego sta­
nu rzeczy L loyd  George będzie musiał wkrótce 
powołać nowego ministra spraw zagranicznych. 
Balfour uchyla się od definitywnego przyję­
cia tego stanowiska ze względu na swój pode­
szły wiek.

' M ORDERCY MARSZ. W ILSO N A.

Paryż 2 bm. P A T . (W B K ). „Journal" donosi 
z Londynu: Aresztowani dwaj mordercy mar­
szałka W ilsona przyznali, że w śledztwie po­
dali fałszywe nazwiska. Nazywają się oni: 
Dunn j 0 ‘Suliwan, liczą po 24 Lat i służyli w 
armji angielskiej.

ANTYBOLSZEW ICKA REW OLUCJA W  TUR­
KIESTANIE.

HannOwe**, 2 lipca .PAT. Radio. W edług 
doniesień z Helsingfomu, rewolucja antybolsze- 
wicka w  Tnrkestanie rozszerza się, Rewolu­
cjoniści obsadzili miasta Buehara, Sainarkand 
i Ashabad. Gubernator miasta Turkestanu zo­
stał przez rewolucjonistów stracony.

Różne wiadomości.
Rzym. (P A T ). Dz.iennikarzo włoscy, którzy 

powrócili z wycieczki do Polski zamieszczają 
w swych dziennikach artykuły pełne sympatji 
dla narodu polskiego. „Corriere delła S w a ’* 
l»isze m:ędzv innemi: W iochy sympatyzowały 
za-ysze z Polską, to też interesy Polski były 
mocno bronione na kcnicreucji pokojowej, za- 
ówno pizoz delegację włoską jak i  przoz całą 

prasę wioską. Dziennik zaznacza, że ścisła 
współpraca ekonomiczna i polityczna jest za­
pewnioną w stosunkach polsko włoskich, które 
obecnie są bardzo serdeczne.

Berlin. (A . W ). Personal techniczny wszyst­
kich stoczni hamburskieb przystąpił wczoraj 
wieczorem do stroiku. Wskutek czego w naj­
bliższych dniach nie fcędzfe mógł odejść żaden 
okręt z  Hambnrga. ‘

N ow y Jork. (P A T .) Reuter. N a  łinji kolejo­
wej Fiiadelfa-Soadiug zdarzy i ą się wielka kaia 
strofa kolejowa, a mianowicie pociąg pospie­
szny najechał z chyżością 110 kilometrów na 
t.owaroyzy. Dotychczas w ydobyto 9 zabitych, 
m iędzy innymi palacza i  maszynistą, 75 ciężko 
rannych przewieziono do szpitali.

Waszyngton. (A  W ). Senat zatwierdził pro­
jekt ustawy w przedmiocie uchwały liczebnej 
armji Stanów Zjednoczonych na 137.000 ofice­
rów i żołnierzy. I

Lyon. (P A T ). Radio. W iliam  Rocjcefełler 
pozostawił iv spadku dzieciom poza olbrzymim 
majątkiem w  nieruchomościach, 200 mil jonów 
dolarów w gotówce.

Rzym. (P A T ). Radio. Amundsen wyruszył 
wczoraj z Alaski aeroplanem, colom dotarcia 
do bieguna północnego.

Ryga. (P A T ). (TeJ. Oomp). Znany lekarz 
niemiecki dr. Forster ośwaklczył, że Leniu 
choruje na gruźlicę rdzenia pacierzowego. —  
Choroba jest już w  drugiem statłjum. I )o  Mo­
skwy zawezwany został również zaiajiy nen- 

ł ro?og G. Hairsin. Cełem przeprowadzenia . kura- 
cy i ma Lenin wyjechać na Krym, gdzie zamie­
szka w  b. pałacu cesarskim vr L i wadzie.

Przekazy: N a  Berlin 11.90 m.( na Pragę 94 
m., na W iedeń 24 i  pół fen.

W Y K A Z  EMEŁOY W  K R A K D W IF

z dnia 3 lijsea 1922 r. L-129.
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Wisdeoiości gospodarcze.
S PA D E K  KURSU  M AR K I N IEM IECKIEJ. 

Podobnie jak  Wiedeń, Berlin był także świad­
kiem gwałtownej liausy dolarów. Na hasło 
rzucone „precz z marką” , kurs dolara z 380 
podniósł się na 407; spodziewano się jeszcze 
dalszej zwyżki, lecz kurs spadł do 401. Niemie­
ckie papiery przemysłowe straciły popyt, żąda­
no natomiast zagranicznych.

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  KRAKOW SKIEJ. 
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbyło się 
w  usposobieniu dla walut obcych i dewiz mo- 
enem i  zwyżkowem  przeważnie. Z  wyjątkiem  
marki uiemieekiej i  korony uiem.-austr., dla 
których ujawnia się w ostatnich dniach temden 
eya zniżkowa, zwyżkę dalszą uzyskały dolary, 
funty szt-erlingi, waluty zachodnie i skandy­
nawskie, oraz korony czeskie. Są te  sympto­
matyczne objawy zmniejszenia się zaufania do 
naszego położenia finansowego i ekonomiczne­
go, a . zarazem ujemnej oceny lconjunktur po 
litycznych wobec zmiany rządu i objęcia steru 
najważniejszych stanowisk przez osobistości 
na szerszym horyzoncie nieznane. Ruch prze­
kazowy dość żywy.

A keye bankowe i  papiery lokacyjne w za­
niedbaniu.

Stagnacja na rynku efektów przemysłowych, 
liandlowyeh i  górniczych trwa dalej ńietylko 
z powodu sezonu letniego i  braku zleceń,' ale 
z powodu braku płynnej gotówki. Nabywano: 
Zieleniewski, Topege, Polska Nafta, Chodorów, 
Pharma,

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: D ola­
ry amer. 4900 m., dolary kanad. 4800 m., fun­
ty  szterlingi 21.300— 21.600 m., franki ezwajc. 
910 m., franki franc. 398— 400 m., franki belg. 
374 u l , liry 225 m., le je  25 m.. flor. hoJend. — , 
korony szwedzkie 1226 m., korony duńskie 
1014 m., korony norw. 793 m., ko*ony czeskie 
95 m., korony węg. 4.60 nn, korony niem.- 
austr 23 i  pół fen., marki niem. 11.70 fecigów.

Waluty 1 dewizy:
j Dolary St Va. % •
I . kanadyjski# « • ,
[Franki francuskie , . • ,

. belgijskie . • «

. szTrajcarskie . • . .
| Funty czterHagi . • •
Marki r>ieaieck:ie . •
Korony aufltryackie . ,

9 czecho-stourackle • - • •
. węgierskie . . ,
9 e*we;lzkie . . • •
9 dańskie « • « •
, norweskie k » *

I Del rumufiskie . * . •
i Ury wio#kie
| Marki - fińskie . • » •
Fiorńny hoteiuJersHe , « •

[ Hubie carskie po 500 rb. . • •
m do makie , JlP , . • •
W w • 100̂  M • • *

Akeye bankowo:
I Połskl Raak Przomysfowy J-Vent, .
j Bank Uipoleczny •

. MafopoSski . . . .
I Ziemski Bank Kredylotry i .
Powszechny Bsai: TCredytoû y S. A.

| Akc. Baak Związkowy I—VII .
[ Bank ICorncrcyaJny I--JV 
I Baulc Ziemski dia Kresów. Łańcut 
] Bank Handlowy w Warszaw:e 
Bar-U ^redyto^y w Warszawie 

[ Bank Związku Spó‘eU Zarobkowych 
j Wiedeński Bank Związkowy . 
.Morkui’" T. A. Bank i Kantor wym

Ubeye Tow. kandL ! pnem a
Polskie To w. b audio we T i IV cm.

S FJ i bor Sp- a b.-prz. Ł. J. Borkowski 
| Handlowa Fpó.ka akc. .Imper“ 
i  „Pbamia" (^ag. B. .Jawoniit vł) T-TI. 
3 ,Po'ski G!cba Tow. trauspork-liandl. 
 ̂O. ITarlwig. Bom eksp.-han. Poznań

f  żegluga ^ 'e k a .........................
"Wars*. Tow. akc. Handlu I Żeglugi. 

g Zieleniewski . . .
| WarsE. Bp. akc. B»d Par.T. - UJ. em.

Cegielski, fabr marzyc Pez::ań 
I Potęga Tow poT. febr. huły żel. 

fabryki raeszy” ro!n. 
Trzebinia is.br. masz. i aoj-z. roln. 
Z3?sdy amunicyjne .Pocisk*
Hut* żelazna, Kreków 
V7. Kucharski fabr. v,-yr. metal. 
Hc^rehi-Yictorins, o<U. że*. \ ei;ia7|. 
.Automr!cr*.fa!iryt:a saaochodów . 
Fab~. PortlarGi-Ccmenta. Szczakowa 
^Górka* fabryka ceinenlu 
Ciał. akc„ Z:\J;tady P;er«7̂  .
.Tepege* Tow. dla ttmkR gósoiez. 
Ska akc. przem.naf.' gazów ziemu. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tcw. nafiowe „GaJicya*
A. T„ dJa prẑ jti. okskal- («L D Fantó) 
Polska NnfTlP . . .
Eickliownia w Siersiy IU. era, 
.O-lCor T  A.
„Pezot  ̂ Powózoehne 7ak’aiiy be(3 rwl. 
Fabryka przetar. ttnszcń. w’ Trzebini 
, ,K ra k as' Zjemi. fóbr.pr z e t nor.1 wysk. 

.̂Fabryka, porcelany w Ćmielowie, . 
îjabr, i RaL cukru w ClioJorowie % 

ka akc. KlekLr Ukręg. w perszy

lafiaraw.i1 żądaaa
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KURS A ,
Zurych. P. A . T. Beriin 1.31, Holaodya 

203.10. N ow y Jork 526.75, Londyn 2332, Paryż 
4427, Modyołan 24.77, Praga 10*10, Budapeszt 
0.50, ’ 2tagrzeb 167.50, Sofia 345, Warszawa 
0.11.25, W iedeń 0.02.75, austr. korony st-em- 
plowane 0.027/*.

Warszawa. P. A . T . MSiooówka: trajis. 1490, 
1465. W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczo­
nych: trans. 4892.50, 4920, 4840, sprzedaż
4.860, kupno 4820, frauki fiancuskie 406, marki 
niemieckie 12.25, 12.10. C z e k i :  Gdańsk: trans. 
1190, 1192.50, 1180, sprzedaż 12, kupno 11.60, 
Belgia: trans. 390, 382, sprzedaż 112, kupon 
1160. Londyn: trans. 21.450. 21.800, 21.675,
sprzeaai 21.775, kupno 21.575, Nowy^Jortc: 
trans 4892.50, 4850, sprzedaż 4870, kupno 
4830, Paryż: trans. 407, 412, 407-50, sprzedaż
409.50, kupno 405.50, Praga: trans. 93.75, 95, 
Wiedeń: trans. 25.25, sprzeda ż  25.25. kupna
24.50.

S A & E S i A N E .

WPiSY
Założone w raku 1312 przaz Władza szkolaa zatwł«rdz*M

J A N A  P I L C H A  «
vś Krakowie, »l. Fforyańska 39 , U p,
PrzypsaJa wpłsy na kurs* roczna 14 nfsaiączM codzien­
nie do dnia 6 lipca br. Po wakacyach przyjmie się 
kandyaatów(tki) w  miarę wolnych miejsc.- Zamiej­
scowych wyuczę listownie Kore pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa.

B E S I M  KRESOWA
przy ul. Sławkowskiej 30

Znakomita orkiestra bałabajek 
zespól 15!u arfystów-muzyków.

W stęp bezpłatny. F o w y  Z c r z ę d .

Konsert pooszas obiadu od f—3, a wieczór od 8—1
O BS A D z ówósh daó 215 Mk. 
Kcjaeya z dwóch dań 230 Mk.

Ceni potraw niezwykle niskie,
O&Stuga szybka. —  Lokal otwarty do 2 w  nocy.

O d  w to rk u  4 e3o wtadglcH d s .  £ U pca  g», r .

„TOS C C
Arcydzieło filmowe według opery Pucciniego w 6 alitach. 

W  relfi NTAKgiSSKA
vr K re k e w la , u L  Oerlni&p L  5.
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li&TONI WAŚKO WSKi.

/Gwiazdy spada jące .
Pow ieść współczesna.

się mroli 
i>o-&zfenii;iłe

—- Służę panu! <— o3p&fi Su-fan i w*ht&$3 
MSu drzwi do sali gościnnej.

Przez różowe muazliny s »n  ' ?
do wuętnw — skrop nte*ó, ■>?.*: 
porirety r.s ścianach. -jakaś' s?el»ftea o zim­
nym połysku pod .r/lżcnirskrsih Napoleona, 
U  środku krągły stół o spękanym fomkuo, 
wazon z kwitnęeą 'akacją, wrikół kilkoro 
krzeseł wyścielanych,' u' kęminka głęjboki 
Zołel 7, sae rakiem a miokikiem oipieradłem, 
Md pod oknem długi fortepian, zamknięty, 
poaiieehany od da-wna...

— Przyszedłem, aby stanąć naresacie do 
. pańskiej dyspozycji — rzekł Łowiecki
kwardo i nie spuszcza jąc oczu z Wykowskio- 
ro — zbyt długo zmuszony byłem cszieikać, 
•J powrócił pan do zdrowia... na szczęście 
•aożemy się już rozprawić... co?!...

Stefan opuścił głowę i zbladł, to znowu 
krew uderzyła mu do lic — i milczał.

—  Zatem oczekuję świadków pańskich — 
iacknął sic Łov\x‘ki i postąpił ku chzwiom.— 
•czokuję świadków jnt.ro w Krakowie w ka­
wiarni...

— Nie!!! — wstrzymał go Stefan i runął 
mu do kolan —  nie żądam już żadnego roz­
rachunku, jon o proszę o łaskę i prr.ebaeze- 
nie!... Pan mnie ocaliłeś, wyrwałeś śłnierei, 
te oto patrzę na żywe szczęście swoje... da­

ruj tedy winom nic im i mojej porywczości.. 
da raj!!...

Pojrzeli sobie w  oczy —  źrenice Lowie- 
ddogo  były duże, głębokie i zimne, a w ej­
rzenie Stefana miało w sobie Waga Iny żar...

Mówił dalej:
—  Janka niegdyś rzuciła m iędzy nas 

kość niezgody, dziś już sarna los nasz roz­
sądziła... jednemu jeno mogła dać szczę­
ście...

—  Ona jedna zatem—* dodał Łowiecki —  
racże teraz nas rozbroić...

i zatknął ręce w  kieszenie.

X .

NazatAiins. zaraz po śniadaniu pan Michał 
i Stefan wyjechali na fo lw ark kobylański, 
do budowy dworu —  pani Gabrynia, która 
nic była rada gościnie Łow ieck iego  (serce 
je j przeczuwało coś i drżało o szczęście W y- 
kowskich), zła  i pochmurna swędała się po 
pokojach i kuchni i  ustawnie gderała na 
służbę... W szystko było je j nie w  smak: 
słońce za  bardzo dopiekało... służba nie­
sforna... niema k to  gęsi wyżen ić z  gasonu 
i świniom w e chlewie wymościć... ogrodnik 
przyniósł jaj pęk róż przecudnych z  ogro­
du. to tak go ofuknęła, że biedak nie w ie­
dział którędy ma umykać z  przed je j oczu... 
a Ju ż największa pasja p o rw a ła  ją, gd y  Ł o ­
w iecki zaczął grać... Przetw ierała się won- 
ezas ustawicznie przez pokój jeev , trzaska­
jąc przy tern drswiaasi.

—  Djabli go  tu nadali? —  mrufarok -rae 
do Janki —  upatrzył sobie włośnie Gru- 
szów d la  swej muzyki, jakby mało miał 
miejsca w  Krakowie... *

Łow iecki odesuwid: je j niechęć, a- do tejaro
■wytworzyła. się taka- przykra, sytuacja to ­
warzyska międ-zy, nim a. W ykowskim , że raid 
nie wye-hodzirke swego pokoju i  grał, grał. 
całemu godzinami grał... K to  inny na jego  
miejscu jużby dawno wyjechał z Gruseor 
w a —  jego  jednak przykuwała tu jakowaś 
potęga. Ma teraz wrażenie, że położone gro 
na tortury straszliwe, ale brak mu siły i wo­
li, aby zerwać się i uciec onym udrękom... 
Uprosił Michała o mały, odosobniony po­
koik i  fortepian, że to podobno pragnie 
opracować jakąś nową Bymfonję czy coś 
tam takiego... Uprosił też, aby mu przysy­
łano śniadania, obiady i  kolacjo do poko­
ju  —  chce być sam.„ T e j drugiej prośby 
nie potrzebował dwa razy powtarzać, bo 
pasu. Gabrynia- chętnie się na- nią zgodziła.

A le  seioo jego  jest ustawaie pray Jan­
ce —  tęskni za nią i pragnie ' je j coraz go­
ręcej...

Była godzina przedpołudniowa —  pan Mi­
chał i Stefan nie wrócili jeszcze z  pola, pani 
Gabrynia zajęta goe.podarsfcwem zapomniała 
na, chwilę o  niemiłym gościu... Pod  oknem 
pokoiku Łow ieck iego  ruraechody.iła w łaś.ie 
Janka z  nai-oczą kwiatów...

—  Dzień dobry-!... —  zawołał ku niej, w y ­
chylając się przez okno.

—  Ą... dzień dobry... —  zaśmiała edę 
j i przystanęła,
j —  Czy <]la mnie te kw iaty?
i Janka, nie namyślając się długo, wybrała 
i pęk goździków  i z załom ym  uśmiechem od ■
' rzekła:

—  Tak... jeśli pan zasłuży nu nie... 
Ucałował .jej rękę.

Po chwili dodała:
—  Myślałam, że pan wyjechał w fiole ze 

Stefanem... ' • '
Łowiecki nic nie odrzekł.
—  Widział się pan z nim dzisiaj?
—  Kie...
— Może zechce--nam pan towarzyszyć 

dziś... wybieramy się do lasu... tak gorąco...
— Przepraszam panią, ale doprawdy...
—  Odmawia pan?...
— Proszę wybaczyć, nie mogę..'.
I  znowu ucałował jej rękę.
—  Stefan byłby bardzo zdziwiony, gdy­

bym sie znalazł w jego towarzystwie...
— Nie imumię... przecteż jeśli jesteście 

tu pod jednym Sachem...
—  A  jednak jesteśmy dalecy sobie, bair- 

ćfco dalecy...
Janka post/unerwiła grać tena. juz 

w otwarte karty.
—  Ach! prawda... wwm wszystko! —  rze­

kła —  Stefan rai mówił... macie swoje roz- 
.csebuxM, ale czas już, abyście uareszcie 
podali sobie prawice...

—  Tak paai sądcd?...
•— Tego pragnę dla szczęścia wab obu...
—  Slefan przecie tak celnie strzela,, pal­

nie mi wr łeb, jak wonczas wo świecę... i ot! 
skończy się...

—  Chciał przeprosić pana, ale pan,..
—  Łatwiej imi przecież zastrzelić!
Janika zamyśliła się.
A  gdyby tak stanęli oko w oko? Stefan 

strzela- celnie, ale cóż —  wiatr kuk nosi... 
i Nie! ona nie może do tego dopuścić! Stefan 
jjoifc jej mężem i ma zostać ojcem jej dzie- 
i cka...

A  jeśli padnie Łowiecki?...
—-  N ie ! Stefan' zabójcą um iłowanego?!!
—  Podajcie sobie prawice... <—  jpP£Qtg§l 

Janka łagodnie, głaszcząc rękę ŁowiedfiLos 
go  —  podajcie prawice...

—  Rozbroić może nas jedynie paińLT'
—  A zatem?
I  przechyliła zalotnie główkę, a Ł o w ie ck i1 

wpatrując się w  nią, szeptał:
— 1 Pani nie kocha męża...
—  Skąd to przypuszczenie?
—  Oczy to mówią...
—  Zbyt. .bystro pragnie pan w  nich c z y ­

tać...
Uścisnął je j rękę mocniej i ucałował...
—  Kocham cię i żebrzę miłości...
■—  Panie?! —  rzekła- zimno i wysunęła 

dłoń z  jego  rąk. A  patrząc mu w  oczy, po­
myślała:

—  Niema chyba tak naiwnej kobiety* 
któranby nie przeczuła, czego od niej p ra ­
gnie mężczyzna...

Łow ieck i zaś wytwęymując je j wzrok, myh 
ślał tej ełnvdli:

—  Niem a chyba tak p izeb ieglcgo  męż­
czyzny, Który-by dociekł, co o nim w  takim 
memencie sądzi kobieta...

— _ Janko... —  szepnął, a  w  tym  jednym 
| słowio zagrało całe jego serce pragnące.

—  N ie, panie.. —  odparła —  jestem żeną 
Stefana...

I  odeszła.
Łow ieck i patrzył za nią i mało dusza nSo 

zerwała ma się ku umiłowanej.

(G iąe dalszy nastąpi).

Przewodnik przemysł.-handlowy.

M i e  i c o  n a b y ć !
PBAGCW«!A KRAWIECKA
Stefana M ieln ika

w Krakowie, przy ul. Diu-

Związek handfowu- 
przemysfowy

ka lo t . K r a w c ó w  
•■lica F lo ry a ń sk a  7.
przyjmuje zamówienia 
na oDrania męskie we­
dług udary, sprzedaż 
także gotowej koufekcyi 

i materiałów. 866

W azony kryształow e,
la r d y o ie r y , serwisy d o  
w in a , w ód ki i p iw a  ze 
iż n ię te g o  s z k ła  p o le u i

W ł. Tomaszewski
•kład porcelany, szkła 
I lamo, Kraków, Rynek Gł. 
L  16 (u wylotu uiicy 

Grodzkiej). 855

Dla pań! Dla pań!
Na składzie: Suknie, pła­
szcze, kostyumy, swetry, 
•żale, Wazy, pończochy, 
•troje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, sa- 
fcnłc domowe, 'szlafroczki.
K«t)tuule) do prywatnie.
Lokal otwarty cały d.rioii. 
Przy Magazynie znana 

pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich, sae

DaiaJ dla kio;«nla Joim 
na okrycia, Bąknie eic.

Kraków, Floriańska 24. II. p.
front

Józef Gałązka.

Otomany
I r ó lk a  sk ła d a n e

z materaciiml
w wielkim wyborze tanio 
de sprzedana, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
fcoiy tapicershie P1E- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917

Fabrycm y skład
Ludwinówskien skór, 

Kraków, FloryaAska 27, 
poleca się odprzedaż dro­

bna i hurtowna. 881

Ważne dla pań!
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ni. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m uwzglę-

dnienia. 865

„WULK1N121T0R“
Zak ł ad  wulkanizowania 

truni automobilowycli 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
Wyna j em samochodów.

859___________

Artystyczna

wytwórnia t e i i a
M. W t,OI .kBSKIŁUO 

W Krakowie, Gołębia 5, 
telefon 151S

wykonuje kostjumy, ama­
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę 1922— 1923.
’ 882

Zakład wułkaolzaoyjny
’ I wyrobów gamowyck

„Opona*
Sp, 2 opio. tfdp. 

przy at. Długiej I. 16, 
zaopatrzony ir najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 864

giej L. 24. pojmuje wszel- 
l;iil zainówiSiia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870
 --------- 9-------------

Ortopedyczne
obuwia, na wszelkie skró­
cenia, chore nogi 5 pła­
skie stopy wyrabia Pra­
cownia szewska „Zdro­
wie", Kraków, św. Ger­
trudy 7 Wojciech Dą­

browa. 883

Józel Rzeszót
krawat tywiU) i wcińiwj 

w Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonnje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę­
pne. Wykonanie solidne. 
___________ S_3____________

, , R L 0 R J A “
fabryka świec,wyrobów  
woskovr3’ch. Spółka z 
ogr. odp.. Sławkowska 

1. 11. 860

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik księgowości14
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES* 
Jana Pilcha, h RAKÓW, 
ul. Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 mp,
C7ó

BIURO MIERNICZE'
Inżyniera Artura Bramowicza

Rzątowo npow. geometry
w Krakowie, Grodzka 26

T*L VAA
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
■welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plauy, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkie!! władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 333
Zgłoszenia pisemne 1 wy ja­
śnieniu na prowincyę ttdzftla 

szybko i bezpłatnie.

Pracownia tapicerska
w Krakowie, św Jana 
13, E. Wesołowski w y­
konuje wszelkie roboty' 
tapieerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materace wlo-

siesme. 867   \

L a M r j a  l i K i p s
—  I l ic r fu ia c p ja  —
Labora lorjum kosmoly ccue 
Franciszki B u d z in szek
UL. GRODZKA L. 3, 1 p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne.

877 _________

Stanisław Hachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

M ttgazya o b u w ia  
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.

. 883

Zakład tap:cersko< 
dekoracyjny aa

Franciszka Ż.alcn, Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zslcres wcho­
dzące po cenach niskich.

N a J o d p o w k t d n f o f s z e  n a  l e t n i ą  p o r e  r o k u  
k o r z e n n o - r o ś i i n n e  w ó d k i i l i k i e r y :  

Gnesnania-Boonekamp
siln ie  g ó rsk a  n le s lo d so n a

Opafto
siln ie  g ó rs k a  n ie sto d sen c

Jasu-Karpaftena
p ó t g o n k a  m ato s ło d z o n a

Kujawlanka
p ó ^ jo n k a  m ato s ło d zo n a

Podkomonsnlia
ła g o d n y  g a r z k a w ;

FJftktorska

Kezwy prawnie 
zatwierdzona. oo

6d przeszłe 30 lat 
rozpewtzssbnisna,.

■ In rew stn ln m  zgubie- | II ną kartę odroczeniu
z r. 
net.

1920 Ludwik Torna- 
1026

'<*5

B. Kasprowicz w  Gnieiftie
w łaść. B o les ław  Kasprowicz,

m
■m

lik ie r g o rz k a w y  1021

S o k o t 6 w k a
lik ie r g o rz k a w y

Jeremfówka
likier wytrawnegorzkawy 

k ep ra ien tiic jii i

Cr. CZIKOWSICI I Ska,
Kraków* Jagiellońska S.

M OTOR oryginalny Diesel 
“ * 60 HP okazyjnie do 
sprzedania ^ P I L O T *  

Lwów, Batorego 4. 984

W a ln e  t
dla Pnawielebnago Ducio- 
wiaństwa i Szan. P. T. Publ1- 

cinsici.
O rgan y ! harmonium, or-- 
kiestrony, fortepiany, naj­
bardziej popsute naprawia, 
nastraja. Wszelkie głosy, 
jak i brakujące części, do­
daje aowe — po cenach n- 

miarkowanycii.
Tamasz Adam Grudziński
Organmistrz i korektor 
fortepianów z Krakowa. 

Zgłoszenia proszę adreso­
wać: Z a r s z y n  (ziemia 
Sanocka). Uwaga: Nowych 

nie buduje, 1ĆOO

Zg u b io n o  zwolnienie 
mieszkańca wsi Szar- 

kówka Kazimierza Nowak 
1008

El K s ią ż n ic a  P o l s k a  T . N . S. W .  p
Lwów tliariiisckiefife 12. W»r*iawa Rowy Świst 59 J

po leca

Feliks UflKftskl
dyrektor łlkjf Bce*ku Przemysłowego

w Sosnowcu

G L E B A

K ra k ó w  u l. D łu g a  3 0 .
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

Tow. 
Akc.T R Z E B IN IA

s

konipendjuoi Interesów i techniki bankowej
(s tr . 336 i liczne tab lice ).

D o  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

n c i lW
iewŜ łWSirMBifc BSti

Byty sed£ 'ia powiato­
wy w Galicji zacho­

dniej poizukuje poEś.dy 
w notsrjacie w Krakowie 
lub na prowincji. Zgłosze­
nia do Administr. „Głosu 
Narodu" okazicielowi kwi­
tu inseratowego Nr. 479.

1003

Zg u b io n o  kartę po­
wołania mieszkańca 

Książa Wielkiego Józefa 
Bzdzion. i«10

Zg u b io n o  kartę woj­
skową mieszkańca wsi 

Podlesice gminy Teżyca 
Szymona Muszur. 1011

Zg u b io n o  zaświadcze­
nie mieszkańca wsi 

Kamieńczyce gminy Jaksi- 
ce Józefa Kobylec. 1012

Ob ra zy  oryginalno wy­
bitnych Artystów, O- 

brazy reprodukcje religij­
ne i rodzajowe, Druki pa- 
rafjaine, Druki gospodar­
cze, Księgi do budiallerji 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su­
fitowe. ł, Kutrzeba, Kra­
ków, Wiślna 11. 988

S K L E P  T T T I l i e W T
w  Krakowie, ul. Florjańska L. 5-

Polaea HaJprzadniejszoj Jakości

HYGiENIDZNE TU TK I
I BIBUŁKI 00 PAPIEROSÓW 

wyrobu fahrykf

WŁAPrsuwA P A 0 A C ZA  i Sp
o rs z  w sze lk ie  p rzy b o ry  d «  paSenlfi

po eona< b pr*y*łc;j;aytb. teó

NOWO OTWORZONE |

1 Biuro nauc^ycisiskie „Krystyna" |
HralióWy ul. Lenartowiczu L. S

(A poleca rutynowane siły nauczycielskie, korepe- ^  
im tytorów oraz guweruanlki i bony (Polki i cu- ^  
tt dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd.

połecc: s leczk firn le^  in h ica rit ie , w ia ln ie ,  
k ie ra ty  oraz wszelki* inne maszyny rolińcze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 762

Przyjmuje zamówieniu na
N s w o s y  s s tu c zn e
— na *eztm jesienny. —

Z? rząd SOLCA
wiadomości, że w nowo odbudowanych łazien­
kach otwarto jat kilkanaście kabin i t tej racji
trudności w o t r z y m a n i u  "kąpieli mineralnych i mu­

łowych obecnie niema. 1022
dopłać muiua.

Prospekty ■wysyła zarząd SOLCA poczta SOLEC zdrój.

D A M S K A

SUKNIA
t y l k o  l i i k .

Wysyłamy wprost z fabryki piękną d a in sk ą  letnią 
Ci.lą sulcRfQ trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, fres, czerwony, lilia, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, 6 z ary, broniowy, elektryk, biały 1 t. d. -  
najmodniejszy fason, pięknie przybrana — tylko za 
■ J J 4500 mk.
Przesyłka SCO mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci eię przy

odbiorze). . 939
Prosimy adresować:

J .  L y M a  -  Ł ó d i  4 0

P Ł 5 I ©  P m O W Y
u dobrym stanie ukuzyjuSe do sprzedania

, F S L O T «99*
8pó?!ra k ogr. por. S20

L w ó w ,  u l. 4.

Plan adiazdu pociągowi z  Krakowa.
W a ż n j otf 1 c z e rw c a  1922 .

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. S?ćza, Krynićy, Zakopanego, 

Niepołomic, W ieliczki, Kocm yrzowa
z głównego dworca:

Nr.
poc.

Cue
oUJ.

Hodsaj
pOCl̂ g'! Odchod*! d« pfftij

203 1-48 Pac. Lwowa 1
603* 5-20 * Krynicy i N. Zagórza przez 

Tarnów j
6103*' 5.40 M Zakopanego i Rabici 31
611 601 Osb. Niepołomic 3H
409 7-03 f*se. Lwowa i
22 7-55 Osb. y i

0101* 7-25 Psp. Zakopitiego » !
221* 810 Ofib. Bochni 3
811 8-40 Jf Wieliczki i
23 3025 V Lwów# 3

611 31-00 9 Krynicy przaz Tarnów i
1213 13-25 m Zakopanego i N. Sącza przez

Suchą l

I
81* 14*00 w Wieliczki i Oświęcimia przez 

Skawinę
6233 34-20 9 Kocmyrzowa lił
226 14-35 9 Stanisławowa i Lwows prze* 

Stróże i Sambor I
513 14-45 n Niepołomic n i
721 18"2fc Lublina przaz Bozwańów i55 9 Lwowa r
S29* 19-35 9 Tarnowa i
815 20-39 » Wieiicski n i
27 20-60 9 Lwowa i

613 22-40 9 Krynicy i Orłowu Bf»e* Tar­
nów, do Stanisławowa nrzas 
Stróże, Stryj i i i

29 23-30 V Lwowa i

ii

1215 23-45 • Zakopanego praez Suchą do 
Stanisławowa przez Suchą 
Stryj

Odjazd da W arszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dworca
4* 0-35 Pap, Warszawy I

204 1-20 » Piotrowice (Wiednia, Pragi) li
26 3'55 Oab. Piotrowic ii
28 7'16 ,  Piotrowic 1 Katowic II
30 10 25 „ Żywca pr*ex Dziedzica II
22 I4'14 „ Piotrowic II

122 1710 ,  Cieszyna, Żywca ptnes Dziedzłc* U
1402 17'40 Psp. Gdańska praaz Katewics, Poznań 1

24 19'4C Osb. Żywca prsei Dziadzieć II
410 20-05 Pap. Pozwania prze* Katowic* li

B 2245 *  Warszawy n

Z  nowego dworca osobowego „zachodniego'4.
_ etrono
2 8'00 Psp. Warszawy lewa

12 1000 Osa, Warszawy prawą
13‘J 13-20 . Trzebiai
914 17-50 b Warszawy przes. Dęblin

i do Katowic 
14 19-00 „ Warszawy lewa

008 22'26 Psp. Warszawy via Dęblin prawa
10 22 66 Osb. Ł*dŁi ieWa

126 S3'16 „ Dziedzic prawej
Iik uijI : Pociągi A, 503 i C103 kurs jją tylko od 1 c?.erwca

do 80 *7rzoSnia. ~ 1'ociąg C101 kurbuje od 1 pażdLloniika do 
maja. — Pociągi 221 i 229 mają tylko 8 h!acę.
Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nic kursuj?. — Tu?- 

nuBy do Katówio idą tylko eto Szczakowej. Do Poznania 
przez Sląak idzio pociąg 914.

Najitpsze

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE 1 przyj­
muje zamówieaia 

f i rm a  sjo 
Istniejąca od r. 1898.

- S r a c i  F e S c z y ń s E c i c h  w  K a ł u s z u

Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 63.
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie.

R
EKLAM A JE S T DŹWIGNIĄ

H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U

W.Tfltewcti: w  Mste-Dstwie Polskiej Spółki wrasowej K .  H o l ó k s a .  — > Redaktor naczelny I odpow, Jan M »  t y  a 8 ik , —  Drukarnia „Głosu Narodu44 ter, K rakow i* ood zarządem Romana Ferka^


